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Dlaczego .PPS 

partiq półmilionową ? 
— gdyż PPS jest Partią, 
której program i działal- 
ność jest do przyjęcia dla 
Wielkiej Trójki i wszyst- 
kich narodów szezerze de- 
mokratycznych! 
— bowiem PPS. jest Par- 
tią, która idąc na pełną 
przebudowę ustroju, nie 
chee bndować szczęścia 
przyszłych pokoleń kosz 
tem obecnego pokolenia! 


== W Zakopanem, mieście swojej zdrady 


stają dziś przed sądem 


Łódź, poniedziałek 4 listopada 1946 r. 


Niemcy grożą 


Szowinistyczne elementy chea 


Berlin, (PAP). — Jak już donieśliśmy, polska misja 
wojskowa w Berlinie wniosła do Rady Kontroli notę, za- 
wierającą protest przeciwko wybrykom niemieckim, któ- 
re stanowią pogwałcenie zarządzeń wydanych przez Radę 
Kontroli. 

Nota wspomina artykuł ministra Franza Blichera z 
Oldenburga w piśmie „Die Welt”, w którym czytamy m. 
in.: „Nie chcemy, aby nas zmuszono do tego, abyśmy się 
stali znowu mącicielami pokoju, lecz pragniemy, aby na- 
si rolnicy mieli możność powrotu na ziemię niemiecką na 
Śląsku, w Prusach Wschodnich i w Poznańskim”. 


N 


konk 
Cena 2 zł. 


użycicim siły 
= przeciwko = 


W piśmie „Landes Zeitung“ po- 
jawit się artykuł Marii Severich, 
która pisała: Musimy znowu zor- 
ganizować „czarną  reichswehr*, 
aby siłą rozwiązać problem na- 
szych granie wschodnich”. 


Celem tych wystąpień — czyta- 
my w nocie — jest podburzenie 
Niemców przeciwko jednemu z 
Narodów Zjednoczonych. 


Stanowią one jawne naruszenie 
przepisów, obowiązujących na te- 


renie całych Niemiec, a w szcze” 


awet znaleziony 


bilet tramwajowy 


może Ci dać 


Drugi etap naszego 


ursu trwa! 


sce! 


stworzyć „czarną reichswehrę” 


gólności znajdują się one w sprze” 
czności z wydanymi w strefie bry- 
tyjskiej zarządzeniami (art. 2 
$ 40 Military Gouvernement Ord- 
nance 1). 


Wszystkie wybryki miały miej 
sce w brytyjskiej strefie okupa= 
cyjnej. 


Nota domaga się ukarania win- 
nych oraz wydania środków, celem 
zapobieżenia powtórzeniu się po” 
dobnych wybryków w przyszłości. 


ottamizałorzy 
„Gerałenvolku 
i góralskiej $$ 


Szatkowski zosiamie wydamy Polsce 


WARSZAWA (PAP). W dniu 4 
bm. rozpocznie się przed sądem 
Specjalnym w Zakopanem proces 


5.ciu polskich kolaboracjonistów zistępuje rewizyta Franka w Zako. | przybywa do Zakopanego 
terenu Podhala. Na ławie oskarżo.- |panem, 
nych zasiada: Józef Cukier, Tomasz | imieniu „górali“ Wacław Krzeptow | 
Kościelniak, Stanisław Mul, Antoni|ski przedstawią Frankowi 


Kęska i Antoni Tomala. 
oni znajdują 
współpracy z okupantem w akcji 
tworzenia t.zw. „Gorałenvolku*, 
Główny ideolog  „Goralenvolku* 
dr Henryk Szatkowski przebywa o- 
becnie zagranicą.  Wszczęte przez 
władze polskie postępowanie eks. 


tradycyjne sprowadzi zdrajcę tego) 


przed polski trybunał, który nie- 
wątpliwie wymierzy mu stosowną 
karę. 

Geneza „Goralenvolku* jest właś 
ciwie historią zdrady narodowej, 


popełniona przez nieliczną grupe |kampanii przedwyborczej Henryk 


karierowiczów, mieniących się dzia. 
łaczami góralskimi, którzy pod pa- 


tronatem  Szatkowskiego usiłowa” | W 
stworzyć sztuczny twór — „naród |Imiejscowe organizacje demokraty- 


górali, 


Jak się obecnie okazało, propa- 


ganda niemiecka jeszcze przed wy-| Wallace oświadczył, 
działaa na terenie|pokoju światowego 


buchem wojny 


Krakowa celem złożenia hołdu ge.-|nocześnie radość z racji wkroczenia 
neralnemu gubernatorowi Hansowi | Niemców. 

Frankowi, w odpowiedzi na co na| W tym mniej okresie 
znany 
wojny dr. Henryk 


Szałkowski, który pod egidą Hansa 


więcej 


Witający go wówczas w tam z przed 


„ogrom |Franka przystępuje z całym roz- 
Wszyscy | cierpień, jakie znosili górale za|machem do tworzenia  „Goralen- 
się pod  zarzutem|czasów polskich“, wyrażając jed-|volku". 
Prze wyborami w 


Propagandowe hasła odrębności 
narodowościowej i współpracy z 
Niemcami wywołują ferment wsród 
miejscowego społeczeństwa, które 
nie szczędzi pod adresem kollabo. 
racjonistów słów krytyki i potępie- 
nia. Wywołuje to w konsekwencji 
pierwszą falę aresztowań. 

Wreszcie udekorowaniem poczy- 


Ameryce 


Nowe wysłąpicmie Waliacea 


NOWY JORK (PAP). W ramach | Na odbytej uprzednio konferen- 


cji Wallace stwierdził, że rozmowy 
z ZSRR na temat rozbrojenia są 
nieproduktywne, dopóki Ameryka 
nie wstrzyma produkcji bomb ato 
mowych. Wyraził on nadzieję, że 
jego przemówienia wzmocniły 
szanse demokratów na zachodnim 


Wallace wystąpił na zgromadzeniu 
Chicago, zorganizowartym przez 
czne. 


że sprawa 
jest ważniej- 


diowym amerykański świat pracy 
do głosowania przeciwko reakcyj. 
nym republikańskim kandydatom 
w zbliżających się wyborach, po- 
nieważ republikanie wnieśli w o0- 
kresie kadencji kongresu 40 pro. 
jektów ustaw, skierowanych prze. 
ciwko światu pracy. 

Murray zapowiedział, że w razie 
zwycięstwa republikanów robotnicy 


nań zdrajców jest powołanie do ży- 
cia „komitetu góralskiego z Wac- 
ławem Krzeptowskim, jako prze. 
wodniczącym i osk. Józefem Cuk- 
rem, jako jego zastępca na czele, 
Jakkolwiek oficjalnie celem komi. 
tetu były raczej sprawy oświatowo. 
kulturalne i gospodarcze, niemniej 
faktyczna jego działalność sprowa. 
dzała się do politycznej współpracy 
z Niemcami. Działając za pośred. 
nictwem 12 delegatur, rozmieszczo. 
nych na terenie podhała, komitet 
który posiadał szereg resortów, sta- 
nowili rodzaj „rządu“ dla tego Wy- 
imaginewanego „księstwa góralskie 
go“. 

Osobna karta nikczemnej działal 
ności Kliki Kkarierowiczów to spra” 
wa organizowania t.zw. SS góral. 
skiego. W końcu 1939 r. zwerbowa 
no kilku młodych górali, których 
odesłano do Krakowa celem pełnie. 
nia straży honorowej przy osobie 
Franka na Wawelu. Chłopcy ci zo. 
stali w następstwie wcieleni do nie 
mieckich formacji SS. W latach 
1942 i 1943 Komitet Góralski zwer- 
bował jeszcze kilkuset młodych gó. 
rali do formacji SS. Po odbyciu od 


Zakopanego. W owym czasie popu.-|gzą niż cokolwiek innego. Moło- 


larna osobistością był niejaki Wita k > 

lis Wicder, kapitan W.P., oficjalnie tow wezwał ,świat do poraa 
pełniący służbę prezesa związku o-|® jeśli Amerykanie istotnie cł cą 
ficerów rezerwy. Pod płaszczykiem |pokoju, to przyjmą to wezwanie 1 


tej działalności Wieder, w rzeczywi- | będą popierać sprawę rozbrojenia, 


wybrzeżu oraz w Środkowych Sta 
nach Ameryki. 

NOWY JORK, (PAP) — Pre. 
zes Kongresu Związków Przemysło 
wych CIO, Murray, wezwał w 
przedwyborczym przemówieniu ra. 


amerykańscy spotkają się z ata.|powiedniego przeszkolenia w Traw- 
kiem, jakiego nie znają dzieje Sta.|nikach, górale ci odbywali w na. 
nów Zjednoczonych. Nie tylko za.|Sstępstwie służbę w wojsku niemiec 
grożone są poszczególne  zdobycze|działacze z pod znaku „Góralenvol- 
robotników, lecz i samo prawo ist.|ku'* dopomagali wrogowi, zasiłając 
nienia związków zawodowych. Polakami niemieckie armie. 


stości członek niemieckiego wywia- 
du, zręcznie propagował hasła hit. 
leryzmu, podkreślając równocześnie 
rzekomą odrębność narodowościo- 
wą górali. Na lep tej zdradzieckiej 
propagandy poszło kilku „działa. 
czy* góralskich, jak np. Wacław i 
Andrzej  Krzeptowscy, 
gotowywano grunt 
okupację. 

Z chwilą wkroczenia Niemiec 
Wieder, występujący już oficjalnie 
jako FReichsdeutsch, przy pomocy 
swych adherentów przystąpili do 
montowania pierwszych Szeregów 
kollaboracjonistów. Przeprowadza 
się zakrojoną ną szeroką skalę akcję 
propagandową, organizowane są ze- 
brania i wiece, na których mówcy 
rzucają hasła współpracy z Niemca 
wrogo dla okupanta 


jako specjalnej grupie ludnościo. 
wej, szereg przywilejów. W listo- 
padzie 1939 r. zorganizowany zosta- 


osk. Józef|legata, ostrzegając, że kongres o 
Cukier i inni, W ten sposób przy-| przewadze 
pod IRAN depresję ekonomiczną w 
kraju. 


nie idąc za nawoływaniem Chur- 
chilla i innych  antysowieckich 
podżegaczy. 


Wallace domagał się wybrania w 


stanie Illinois demokratycznego de 

SOFIA (PAP). 
przesłał memorandum 
strów spraw zagranicznych, która w 
dniu dzisiejszym rozpoczęła w No- 
wym Jorku narady nad ostatecznym 


republikanów spowo- 


Niech żyje... cesarz! 


PARYŻ, (PAP). — Agencja France Presse donosi z Tokio, iż w 
dniu opublikowania nowej konstytucji przed pałacem cesarskim ze- 
brały się ponad 100 tysięczne tłumy ludności, które powitały cesarza 


nastawionej |manifestacyjnymi okrzykami. Poraz pierwszy od dnia zakończenia 
ludności, przyobiecuje się góralom, |wwojny zaintonowano hymn narodowy. 


Według opinii szeregu osób podobną procesarską manifestację za” | 
notowano po raz ostatni w 1942 roku, kiedy cesarz pojawił się przed | 


je wyjazd delegacji góralskiej do' tłumami po wiadomości o zdobyciu Singapuru, 


Memorandum 


rządu bułgarskiego 


Rząd bułgarski|tekstem traktatów pokojowych z sa- 
radzie mini-|telitami osi. Rząd bułgarski domaga 


się w memorandum, aby Bułgarię uz 
nano jako sojusznika wojennego od 
dnia przystąpienia Bułgarii do wojny 
przeciwko Niemcom, tj. od dnia 10 
września 1944 r. 

Następnie apeluje rząd bułgarski, 
aby rada odrzuciła greckie roszcze- 
nia, terytorialne wobec Bułgarii. 
Rząd bułgarski prosi w memoran- 
dum o ponowne rozpatrzenie spra- 
wy Zachodniej Tracji, która ma ży- 
wotne znaczenie dla Bułgarii. 


Memorancum domaga się, aby u- 
sunięty z traktatu pokojowego ustęp, 
gwarantujący ludności żydowskiej 
pełne równouprawnienie. Konstytucja 
bułgarska zapewnia bowiem mniej- 
szości żydowskiej pełne prawa. 


Załamywanie się potęgi niemiec. 
kiej wpłynęło  „ochładzająco* na 
kollaboracjonistów góralskich, któ. 
rzy powoli poczęli wycofywać się 
z całej tej akcji. Niemniej jednak 
ich szkodliwa działalność doskonale 
została zrozumiana przez ogół miej- 
scowegoe społeczeństwa, które czyn. 
nie jej przeciwstawiało się. Szereg 
szkodników zostało zlikwidowanych 
|jeszcze w kresie okupacji przez 
działające na tamtych terenach or- 
ganizacje podziemne. 

Przewodniczący Komitetu Góral. 
skiego, Wacław Krzenkowski został 
powieszony.  Ideolog  „gorallenyol. 
ku* dr. Henryk Sztakowski uciekł 
wraz Frankiem zagranicę. Tak za. 
kończyła się próba stworzenia 
sztucznego tworu, jakim miał być 
„naród góralski", 


Ostatni akt tej tragedii, która 
pochłonęła życia wielu  poriotów 
pelskich i wielu naraziła, w imię 


sprawy polskiej na ciernienia w 
obozach i więzieniach, rozegra się 
obecnie przed sądem, 


Str. 2 


Jeśli projektuje się umiędzynarodowienie Dunaju 


KURIER POPULARNY 


— AA (dlaczegożby nie zastosować tej zasady do Renu i Nilu? 


Anglo-Amerykanie, a swoboda żeglugi 


MOSKWA (PAP). Znakomity 
ekonomista radziecki, prof. War 
ga zamieszcza w „Prawdzie“ ar- 
tykuł, w którym czytamy min.: 

„Węgierska delegacja rządo-| 
dowa odwiedziła tego lata USA. 
Jednym z członków tęj delega* 
cji był Rakoszy, przywódca Wę 
gierskiej Partii Komunistycz- 
nej i wicepremier. Wielu Ame- 
rykanów zarzucało go pytania” 
mi w sprawie t. zw. swobody że- 
glugi na Dunaju, 

W odpowiedzi na to pytanie 
Rakoszy oświadczył: „lo lat sie- 
działem w więzieniu w Wacz 
nad brzegiem Dunaju. Z okien- 
ka mojej celi obserwowałem | 
wszystkie statki, płynące po rze 
ce, Muszę stwierdzić, że w ciągu 
10 lat nie zauważyłem wśród 
nich ani jednego okrętu amery- 
kańskiego, dlatego też nie mogę 
w żaden sposób zrozumieć dlacze; 
go Amerykanie okazują tak oli 
brzymie zainteresowanie dla że”, 
glugi na Dunaju“, 


nych danych, 19 milionów dola- 
rów przy ogólnym eksporcie, 
wynoszącym ponad 3 miliardy, 
t. zn. wartość ta stanowi okola 


towarów  eksportowanych do 
starczano z portów morskich nie 


jeśli uwzględnimy Czechosłowa 
|cję i Austrię, to i wówczas ob- 


Przemówienie 


BELGRAD (PAP). Marszalek Ti- 
to wygłosił wielkie 
przedwyborcze w Belgradzie w obe- 
cności 200 tysięcznych tłumów, Tito 
podkreślił, że Narodowy Front Jugo 
sławii stanowi w przeciwieństwie do 
istniejących za granicą koalieji par- 
tyjnych związek mas pracujących, 
którego naczelnym zadaniem jest le- 
pasza przyszłość państwa, 

Poruszając zagadnienia zagranicz- 

Istotnie — pisze Warga — tak| ne marszałek Jugosławii 'zajął się 
silne zainteresowanie Ameryka! Po Szym T 

ji x ... „|Sprzymierzeńcami, 
now dla Dunaju. wcale nie Jest | wiańska na polu gospodarczym po- 
wywołane jakimiś względami e-|zwala Jugosławii stawić czoła nacis- 
konomicznymi, Okręty Stanów;K9w! ekonomicznemu jawnych przeci 
Zjednoczonych nie pływają po 
Dunaju, a kapitału amerykań:; 
skiego nie inwestowano nigdy w 
dunajskich towarzystwach okrę| sławii 
towych. W roku 1987, gdy PrZY| Marszałek Tito -stwierdził, że jak 
gotowania wojenne nie WYWIe-|kolwiek istniała pomoe aliantów dla 
rały jeszcze większego wpływu |narodowej armii jugosłowiańskiej, to 
na handel zagranieny, wartość jednak mogła być 10 krotnie większa. 


_|Istotnie skuteczna pomoce w walce 
ogólna eksportu USA do Ru wyzwoleńczej nadeszła ze Związku 
munii, Bułgarii, 


Jngosławii i! Radzieckiego. 
„Włoskie nofu 
w sprawie irukiutu pokojowego 


RZYM (PAP). — Po trzygo |ministra spraw zagranicznych, 
dzinnym posiedzeniu  gabinet| Nenniego, która zostanie prze” 
włoski przyjął tekst noty dyplo|dłożona ministrom spraw za” 
matycznej, opracowanej przez! granicznych czterech mocarstw. 
Noła dotyczy stanowiska Włoch 
w odniesieniu do traktatu poko- 
jowego, który ma być przedło” 
żony do ostatecznego zatwier 
dzenia, 

RZYM, (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Nenni, oŚ' 
wiadczył, że rząd włoski zwróci się 


pracą ta wystąpiłą wyraźnie na kon 
ferencji pokojowej, gdzie państwa 
słowiańskie wypowiedziały się na 
rzecz urzeczywistnienia praw Jugo- 


Jeszcze pięć 
tysięcy... 


MOSKWA, (PAP). — Agencjaj 
TASS donosi z Szanghaju, że w 


0,5%. W dodatku znaczna część | 


. Yy | 
drogą rzeczną lecz koleją. Nawet 


rzędzie słowiańskirn! | 
Współpraca sło-! 


Węgier wynosiła wedlug oficjal raz ogólny nie zmieni się. Ani | gów, do krajów naddunajskich 
Czechosłowacja, ani Austria nie; Rumunii, Bułgarii, Jugosławii i 
otrzymywały nigdy towarów a”| Węgier wysłano towaru na su 
merykańskich przez Dunaj, lecz | mę zaledwie 2,6 miliona tzn. nie- 


Lu 


lub Triest. To samo było w An" 
glii. 

W roku 1936 zgodnie z danymi 
oficjalnymi, z całej sumy eks- 
|portu angielskiego, wynoszącej 
l44j milionów funtów szterlin- 


wyborcze 


przed 


murszużku Tito 


Dziennikarze 


| 


lecz od tych państw“, 


Í 
1 
| 
| 
| NOWY JORK, (PAP). Po przy” 


wników. W dziedzinie polityki współ | byciu do Nowego Jorku minister | 


Bevin złożył wobec dziennikarzy 
następujące: oświadczenie: „Wszy- 
scy na całym świecie pragną poko- 
lja, lecz wielkim błędem jest pró- 
|bować robić zbyt wiele, W chwili 
obecnej musimy starać się © doko- 
jnanie jednej rzeczy, a mianowicie 
jugruntować zaufanie do naszych 
poczynań. Z kolei należy przejść 


do następnego stadium i budować | 


dopóki nie. osiągniemy wielkiego 
ideału rządu światowego". 

Minister Bevin wyraził nadzieję, 
że ideał ten zostanie zrealizowany, 
jednakowoż oprecowanie konsty- 
tucji organizacji światowej musi 
potrwać pewien czas. Zdaniem mi- 
nistra Bevina, opracowanie jedno- 
cześnie traktatów pokojowych i 
budowanie międzynarodowej orga 
nizacji stanowi wielkie osiągnięcie. 
Byłoby błędem, gdyby Narody Zie 
dnoczone chciały w krótkim czasie 
dokonać zbyt wiele. 

Zapytany o opinię na przyszłość 
Bevin — odpowiedział: „mam 


| szły one zawsze przez Hamburg | co więcej niż 0,5 proc. 


Zarówno Anglia jak i Stany 
Zjednoczone, domagają się kon” 
| troli międzynarodowej nad Du 
najem, popierając to zadanie 
twierdzeniem, że rzeka ta stano- 
iwi drogę wodną dla wielu 


_| państw. Oczywiście jest to tylko 


wymówka. 
Jeśli mocarstwa anglosaskie 
uważają — pisze prof. Warga 


— ze względu na międzynaro” 


zagraniczni zapyty- 
przemówienie | wali, co należy uczynić dla poprawy 
stosunków Jugosławii z Wielką Bry- 
tanią i Stanami Zjednoczonymi. „Odl 
powiedź na to pytanie — oświadczył 
marszałek Tibo — zależy nie od nas, 


|dowy charakter Dunaju" na tej 
|rzece jest potrzebna wspólna 


| . > 
| kontrola wielkich mocarstw 
kierowniczych, to mamy prawo 


zapytać, dlaczegożby wobec te- 
go nie stosować tej zasady do 
Renu i Nilu? 


|nadzieję, ` że wielka organizacja 
Narodów Zjednoczonych rozwinie 
isię zgodnie z planem t zamiarami. 
|Musimy wykazać dużo cierpliwo- 
lści 1 dokładać wiele dobrej woli. 
llstnieje poważna możliwość, że 
udą nam się utrwalić system świa” 
|towej organizacji”. 

i 4 
| 


RZYM PAP. Generalny sekretarz 
Włoskiej Partii Komunistycznej. 
| Togliatti, udzielił wywiadu dzien- 
tikowi „La Gazette“. W wywiadzie 
podkreślił on przede wszystkim zna 
mienia i decyzji jednolitej akcji z 
socjalistami. 


„Zawsze staraliśmy się — oświad 
czył Togliatti — zwrócić uwagę ro- 
„botniksom na szkodliwość polityki 
irębnych akcji. Obecnie cel został 
osiągnięty i wspólnie z partią socja 
listyczną będziemy walczyć o pra- 
|wa wszystkich robotników”. 
| Na’ pytanie czy, komuniści 


1rzeżwi Anglicy twierdzą 


Henszanie (północna część pro 
wincji Szen:Si) powstało ponad 5 
tysięcy żołnierzy nowoutworzonej 
brygady wojsk Kuomintangu z 
generałem Hutsin Do na czele. Po- 
wstańcze wojska Kuomintangu 


sprzeciwiły się prowadzeniu woj-| 


ny domowej, w której kazano im 
brać udział. 


Rozczacowani Niemcy 


„nrzepełnieni bólem“ na wieść o oświadczeniu Stalina 


BERLIN, 3. Ir. — Wszystkie, Na 


dzienniki niemieckie podkreślają 
stanowczość odpowiedzi Stalina 
na pytanie, dotyczące zachodnich 
granic Polski. Niemcy bez różnicy 
poglądów, nie kryją rozczatowa- 
nia, że sprawa ta została przez 
premiera Stalina zlikwidowana w 
sposób ostateczny. 

Dzienniki berlińskie twierdzą 
jednogłośnie, że oświadczenie Sta” 
lina w sprawie granic napełnia bó- 
lem serca każdego Niemca. 

Tylko -„Neues Deutschland" 
twierdzi, że akcja nacjonalistycz- 
na rozpętana wokoło zagadnienia 
granicy _polskorniemieckiej nie 
miała na celu dobra narodu nie- 
mieckiego. 


do rady ministrów spraw zagrani” 
cznych, obradującej w Nowym 
Jorku, z prośbą o zrewidowanie 
projektu traktatu pokojowego. 

Rząd włoski prosić będzie o po- 
nowne rozpatrzenie spraw, doty” 
czących granicy  włosko-jugosło- 
wiańskiej i granicy włosko” francu- 
skiej oraz odszkodowań. 


NOWY YORK. Londyński kore-| bardziej pojednawczej polityki w 
spondent dziennika „PM“ donosi, |stosunku do Związku Radzieckiego. 
ujawniła się ostatnio tendencja do] Wpływowi  człónkowie gabinetu 
brytyjskiego są zdania, że prezydent 
Truman i sekretarz stanu Byrnes 
zaszli zbyt daleko w polityce prze- 


| 


ciwstawiania się Związkowi Ra- 
dzieckiemu za wszelką cenę. 
Brytyjskie ministerstwo spraw 


zagranicznych zwróciło się do De- 
partamentu Stanu, aby zajął bar- 
dziej trzeźwe i umiarkowane stano- 


ogół jednak oświadczenie|wielki krok naprzód do rozwiąza” 


premiera Stalina przyniosło w zagadnienia niemieckiego. 


żenie, gdyż Niemcy uważają je za 
PIESEK 


Ghandi chory | 
lecz pracnie 


LONDYN (PAP). Agencja Reute- PARYŻ (PAP); Agencja Franee 
ra donosi z Kalkuty, że Mahatma | Presse donosi z Kalkuty, że mimo 
Gandhi, który ukończył w ub. miesią- choroby Gandhi pracuje intensywnie 
cu 77 lat, zapadł ostatnio na zdrowiu. nad stworzeniem formuły, któraby 
Do ogólnego wycieńczenia — jak| zapewniła pokój wewnętrzny w In- 
stwierdzają lekarze — przyłączyło się |diach. Niepokoje w Bengalu i Kal- 
zaziębienie i osłabienię działalności |kycje są przedmiotem specjalnej tro: 
serca. Zdaniem lekarzy, Gandhi jest|ski Gandhiego, który oświadczył, że 
wyczerpany postami į głodówkami, jal nie można osiągnąć wewnętrznego 
kich przeprowadził w swym życiu 9, pokoju przy Ď vciekanią się do 
głównie w czasie uwięzienia przeż | Interwencji wojskowej i, policji”. 
władze brytyjskie, 


MOSKWA, (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Aten, iż według in- 
formacji tamtejszej prasy, w róż” 
nych obszarach północnej Grecji 
rozpoczęto mobilizację skrajnie 
prawicowych elementów do spe- 
cjalnych ochronnych oddziałów. 
Prasa demokratyczna podkreśla, 
że oddziały te zaopatruje się w 
broń angielskiego pochodzenia. 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi z Aten, iż w odbywa- 
jącym się tam procesie przeciwko 
b. niemieckiemu gubernatorowi 
wojskowemu na Krecie, genera- 
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Takie są 
przewidywania 


LONDYN (PAP). — Jak donosł 
„Observer“ londyńskie koła dyplo- 
mamatyczne uważają, że projekt 
brytyjski, dotyczący przyszłości 
Niemiec, który zostanie przedłożo- 
ny na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Nowym Jorku, 
przewiduje m. in. utworzenie mię- 
dzynarodowej instytucji kontroli 
w Zagłębiu Ruhry oraz powołanie 
międzynarodowej armii dla okupa- 
cji tych terenów po zakończeniu 
okupacji Niemiec. 


Terror trwa 


LONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Jerozolimy, że 
według opublikowanego tam ofi" 
cjalnego- kornrunikatu, brytyjski 
samochód wojskowy wyleciał w 
powietrze w odległości 10 klm od 
Tel Avivu, najeżdżając na minę z 
zapalnikiem elektrycznym. 10 Żoł- 
nierzy brytyjskich zostało ram” 
nych, w tym 3 poważnie. Ininy 
brytyjski samochód wojskowy na- 
jechał na drut rozciągnięty nad 
szosą na północ od Petah Tikwah. 


Bevin jest pełen dobrych nadziei 


Na pytanie czy Belgia 1 Holan- 
laia wezmą udział w konferencji 
ministrów spraw zagranicznych — 
brytyjski minister oświadczył, że 
okazany przez te kraje opór był 
dostateczny,“ aby uprawnić je. do 
zabierania głósu w sprawie dal- 
szych losów Niemiec, 


| 
| 


Tylko polityka bez niedomówień 
może zapewnić Włochom stabilizację 


zdolni byliby 
sami wziąć ster rządu, Togliatti od- 
powiedział: „Gdyby doszło do obję 
¡cia rządu przez robotnicze partie, 
|te mogą zapewnić, iż prowadzili — 
byśmy politykę w oparciu o wszy- 
stkie siły demokratyczne kraju, a 
w pierwszym rzędzie stralibyśmy 
|się współpracować z chrześcijańską 
| demokracją", 


jwraz z socjalistami 


Prowadząc wspólną politykę bez 
niedomówień i podwójnej gry — 
rząd komunistów i socjalistów dał- 
by państwu pewność i trwałość, 
której brak obecnie. 


że St. Zjetlnoczone zaszły za daleko 


w swej polityce „przeciwsławianin się“ 


wisko w sprawie Dardaneli, 

Do tych, którzy są krytycznie na- 
stawieni wobec politykf ministra 
Bevina należą w łonie gabinetu 
również minister skarbu Dalton, 
minister zdrowia Bevan i minister 
handlu sir Stafford i Cripps. 

Również konserwatysta, były mi- 
nister spraw zagranicznych Wiel- 
kiej Brytanii Eden jest zwolenni- 
kiem polityki pojednawczej w sto- 
sunku do Związku Radzieckiego. 


Co słychać w Grecji? 


|łowi Brauerewi, oraz jego następ- 
cy, gen Muellerowi złożyli zezna- 
nia dwaj biskupi greccy. 


Mówiąc o popełnionych na Kre- 
cie okrucieństwach biskup Tha" 
nasios podał, że jedna z wiosek 
licząca 750 domów posiada obec- 
nie jedynie 25, gdyż wszystkie in- 
ne zostały z rozkazu Brauera zni- 
szczone, 

Biskup Psaridakis stwierdził, że 
w okolicy Wiamnąs rozstrzelano 
1 tysiąc wieśniaków w represji za 
porwanie niemieckiego oficera. 


ama 
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lak Łódź-siolica prolelariafu 


uczciła pamięć Ignacego Daszyńskieśeo 


Pamięć towarzysza Ignacego; skiego wypełnili wczoraj szezel- 
Daszyńskiego pozostanie na za-|nie robotnicy Łodzi, którzy 
wsze żywa w sercach robotni- | przez udział w akademii, zorga” 
ków polskich, którzy przez dłu | nizowanej przez Wojewódzki Ko 
gie dziesiątki lat widzieli w nim | mitet Polskiej Partii Socjalis- 
swego przywódcę w zmaganiach | tycznej uezcili pamięć niezmor” 
© prawa do wolności, do lepsze"| qowanego szermierza Wolności 
go jutra. Ignacy Daszyński|; Socjalizmu w dziesiątą rocz- 
przez swą długoletnią ofiarną nice Jego śmierci, 
działalność polityczną stał siej 
drogi nie tylko swym najbliż- | Wokół sali zwisają sztandary 
szym współtowarzyszom walki | dzielnie i kół partyjnych. Gdy 
— robotnikom Krakowa. Stra-| uniosła się kurtyna, z głębi 
tę jego odczuła boleśnie cała Przybranej czerwonymi flaga- 
polska kiasa robotnicza, która, mi sceny z ram dużego portretu 
ezci w Nim ciągle niezmordowa*| ukazał się zebranym ekolona si- 


nego bojownika ideałów Pol.! 
skiej Partii Socjalistycznej. 
Toteż salę Teatru Wojska Pol 


wymi włosami dobrze znana ro- 
botnikom łódzkim postać Igna- 
cego Daszyńskiego, Z za kulis 


rozbrzmiewają dźwięki Czerwo” 
nego Sztandaru. 

Z boku, w cieniu sztandaru 
Związku Weteranów tych 
najstarszych współtowarzyszy 
Tow. Daszyńskiego — staje tre- 
bacz i na salę płyną dźwięki 
Hejnału Mariackiego, przywo” 
dzącego na myśl miasto, z któ- 
rym nierozerwalnie złączone 
jest imię wielkiego socjalisty. 
Po chwili nkazuje się Leon Pie- 
traszkiewicz, Wiersz Edwarda 
Szymańskiego „Do Ignacego Da 
szyńskiego* w wykonaniu tego 
świetnego artysty scen łódz” 
kich, znanego dobrze łódzkiej 
publiczności, otwiera akademię, 


Przemówienie tow. Obraczki 


Na scenę wchodzi witany o 
klaskami tow. Ryszard Obrącz- 
ka, członek CKW PPS i prze- 
wodniczący Komitetu Central 
nego OMTUR, Na tle przedwo- 
jennych stesunków galicyjskich 
maluje on postać młodego Igna- 
tego Daszyńskiego, którego wra 
żliwa natura nie mogła znieść 
krzywdy, jaka się wokół pano- 
szyła. Już na ławie szkolnej Da- 
szyński staje w szeregn tych, 
którzy za cel swego życia sta- 
wiają sobie walezyć tak długo, 
póki nie nastanie kres niespra- 
wiedliwości. Temu powołaniu 
pozostaje Daszyński wierny 
przez cale swe życie, które sta- 
je się pasmem nieustannej wal- 
ki o poprawę bytu uciśnionych. 


bd pierwszej partii 
do parlamentu 


Tow. Gbrączka charakteryzu- 
(je poszczególne etapy działalno” 
ści Ignacego Daszyńskiego. W 
roku 1891 jest we Lwowie, gdzie 
zawiązuje się pierwsza partia 
robotnicza Galicji, nosząca po” 
tzątkowó nazwę „Sily“, z któ- 
rej wyłoni się późniejsza orga” 
nizacja robotników galicyjskich 
— PPSD. W następnym roku 
Daszyński obejmuje redakcję 
pierwszego w Małopolseo — pis” 
ma socjalistycznego „Naprzo- 
iu“ i na tym stanowisku przez 
lłagie lata spełnia swój ciężki 
obowiązek. 


Rok 1897 — te rok wielkiego 
triumfu — Daszyński głosami 
robotników i chłopów krakow” 
skich zostaje wybrany poraz 
pierwszy do parlamentu wiedeń 
skiego w upośledzonej V kurii. 
Z tą chwilą otwiera się nowa 
karta jego działalności — z try” 
buny parlameńtarnej walczy go 
rącym słowem z ueiskiem i prze 
mocą. 


Nieskalany hojow- 
nik o socjalizm 


Tow. Obrączka zwraca uwa- 
ge na fakt; że Daszyński w mi 
strzowski sposób potrafił połą” 
czyć w swej osobie bojownika 
o socjalizm i bojownika o Pol- 
ske. Tym dwu hasłom — has” 
lòm PPS. — w żadnej okolicz- 
ności nie sprzeniewierzył się i 
pozostał do końca swego życia 
wierny. 


W roku 1918 Daszyński, 
chwili gdy runeły moce zabor- 
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ców, pośpieszył do Lublina. U- 
tworzony przez niega rząd przez 
swój znany powszechnie mani- 


znajduje się na drodze do reali- 
zacji zasad sprawiedliwości spo 
łecznej. Niestety, rząd ten nie 


fest zapowiedział, że Polska! utrzymał się. 


Niesłuszne zarzuty 


Czynione są zarzuty — mówił 
tow. Obrączka — że Daszyński 
wówczas zrezygnował tak łat- 
wo z władzy, że oddał ją w re- 
ce ludzi, którzy powstrzymali w 
Polsce na drodze do socjalizmu. 
Zarzut jakżeż niesłuszny! Da* 
szyński nie mógł — jak to ła- 
two spostrzec po zanalizowaniu 
jego ówczesnej sytuacji — pozo- 
stać na czele rządu. Był bowiem 
zupełnie samotny — miał prze” 
ciw sobie całą polską reakcję, 
która z trwogą oczekiwała dal- 
szego rozwoju wypadków i za 
wszelką cenę postanowiła nie 
pozostawiać władzy w rękach 
przedstawieieli robotników i 
chłopów. 


Gdy dla narodu polskiego na- 
stały ciężkie chwile, gdy z ręki 
endeckich zbrodniarzy padł pier 
wszy prezydent Rzeczypospoli- 
tej, Gabriel Narutowiez, Da- 
szyński nie ustał w swej pracy. 
Wierzy głęboko, że przez świa- 
domość klasy robotniczej można 
dojść do silnej Polskiej Partii 
Socjalistycnej. Tworzy on wo- 
bec tego Towarzystwo Uniwer- 
sytetów Robotniczych, w ra- 
mach którego działa Organiza- 
eja Młodzieży TUR. 


Jedyny obrońca 


honoru | 


Tow. Obrączka przypomina 
niezłomną postawe Daszyńskie- 
go po przewrocie majowym, gdy 
wyniesiony do godności Mar- 
szałka Sejmu broni honoru pol. 
skiego parlamentaryzmu prze- 
ciwstawia się zdecydowanie dy- 
ktaturze i staje się duszą Cen- 
trolewu. 


Sterany walką usuwa się Da- 
szyński w zacisze sanatorium w 
Bystrej, lecz do końca swego ży” 
cia pozostaje w żywej łączności 
z walczącym proletariatem Pol- 
ski. 


Jego długoletnia walka jest 
jeszcze nieskończona — mówi 
kończąc swe przemówienie tow. 
Obrączka — my jesteśmy jej 
kontynuatorami. W naszym 
marszu ku przyszłości utwier” 
dza nas jedno przekonanie: że 
droga, którą obrał Ignacy Da- 


szyński. którą poszła Polska 
Partia Socjalistyczna jest iedy- 
nie słuszna, że doprowadzi nas 
do celu, jakim jest dla nas Pol- 
ska Socjalistyczna, 


Długotrwałymi oklaskami sa” 
la potwierdza wywody tow. Ob- 
rączki. 


Głos zabierą następnie proku- 
rator tow. Jerzy Lewiński. 

Ignacy Daszyński — mówi on 
— to człowiek, który nade wszy 


stko ukochał wolność, który bez 
apelacyjnie: poświęcił się walce 


1. 


| ; 


o prawa człowieka krzywdzone”| 


go i wyzyskiwanego. 

W swych wystąpieniach wzbu 
dza podziw dla praworządności, 
a jednocześnie nieugiętej woli 
oddania wszystkich swych sił 


sprawie ludu polskiego. On Je“ 
den potrafi godnie przeciwsta” 
wić sio Piłsudskiemu w krytycz 
nych chwilach jego zamachu na 
polskie przedstawicielstwo ludo” 
we. 


V. Przewodniczący WKPPS 


tow. Karaczewski ną irybunie 


Jako ostatni — głos zabiera 
tow. redaktor Artur Karaczew” 
ski. 

W żywych słowach maluje on 
postać wielkiego socjalisty, jego 
zmagania z możnymi tego świa» 
ta o niezaprzeczalne prawa pol- 
skiego ludu. 

Daszyński był tym śmiałkiem 
— mówi tow. Karaczewski — 
który w czasach jaśniepanów 
galicyjskich, ich rządów nad u^ 
pośledzonym ludem polskim, je- 
szcze jako młodzieniee podjął 
sztandar walki o godność czło” 
wiska. Stał się też znienawidzo” 
ny przez wszystkich możnych 
tege Świata, widzących w nim 
gorącego orędownika sprawied- 
liwości i postępu, który miał 
przynieść kres wyzyskowi. W 
takim samym stopniu został go- 
rąco ukochany przez tych, któ” 
rym poświęcił swe życie. 

Z głęboką wiarą w przyszłość 
i w człowieka stał się Daszyń- 
ski bojownikiem idei socjalisty” 
cznej, jej nieustannym głosieie” 
lem. Słowa jego przenikały głę. 
boko do sere tych wszystkich, 
którzy równie jak i on zniena- 
widzili krzywdę ludzką. Nigdy 
mie ustrzszony stał zawsze na 
przedzie walczących, a postawą 
swą wzbudzał szacunek wszyst” 


kich, nawet wrogów. W swym 
życiu nie uziął się nigdy przed 
siłą czy przemocą, choć był na- 
rażony na nieustanne ataki wro 
gów postępu i demokracji. 


Jego gorące umiłowanie dla 
czerwonych sztandarów Polskiej 
Partii Socjalistycznej, dla idei 
wypisanej na nich krwią tysię” 
cy bojowników e Wolność i So” 
ejalizm, jest dla nas wskazaniem 
na przyszłość. 


Dziś, gdy partia nasza rzuca 
wezwanie do mas polskiego pro- 
letariatu, gdy mobilizuje w 
swych szeregach nowe zastępy 
bojowników lepszego jutra, wie” 
my, że Ignacy Daszyński jest 
nadal z nami, że duch jego pa” 
tronuje naszej walce o Polskę 
Socjalistyczną. 


Hymnem Partyjnym kończy 
się część oficjalna akademii. W 
części koncertowej wystąpiła or 
kiestra symfoniczna pracowni. 
ków Elektrowni Łódzkiej. Zes- 
pół ten przez swę liczne wystę” 
py zdebył sobie już duże uzna- 
nie w naszym mieście. Szereg 
utworów, wykonanych pod kie” 
rownictwem tow. Jana Piotrow 
skiego, zostało nagrodzonych 
przez zebranych rzęsistymi okla 
skami. 


00 zł. do odebrania 


Szukamy właściciela biletu tramwajowego Nr 451164 


W dniu wczorajszym opubli- 
kowaliśmy wyniki pierwszego 
losowania w naszym konkursie, 
podając jego dokładny przebieg. 
Premie 500-złotowe padły na bi- 
lety Nr 380263 serii 067, 691130 
serii 018 oraz na bilet Nr 090392. 
Premią 1000-złotową obdarzony 
zostanie posiadacz biletu Nr 
451164 serii 018. Dziś oczekuje” 
my zgłoszeń pierwszych szczę” 
śliweów wyłonionych przez nasz 
konkurs z pośród pasażerów 
łódzkich tramwai, którym admi 
nistracja naszego pisma wypła« 
ci bezzwłocznie po przedłożeniu 
bilety wylosowane premie. 


Zwracamy jeszcze raz uwagę 
naszym czytelnikom, by dokład 
nie obejrzeli posiadane przez sie 
bie bilety i sprawdzili, czy nie 
ma wśród nich ogłoszonych 
przez nag numerów. 


W dnin dzisiejszym ustalimy 
na podstawie wykazów, posia” 
danych przez dyrekcję tramwai, 
na jakich liniach i w jakim eza 
sie zostały sprzedane wylosowa. 
ne bilety. O wszystkich tych 
szczegółach będziemy stale in“ 
formować naszych czytelników. 


Tymczasem nasz konkurs trwa 
dalej. Następne losowanie, jakie 
odbędzie się znów w najbliższą 
sobotę w naszej administracji, 
przyniesie nowe premie dla pa” 
sażerów, przechowujących Wy- 


kupione bilety 


tramwajowe. | dzącego czwartkn. Jednocześnie 


Tym razem losowane będą bile-| zaś — jak to już zapowiedzieliś 
ty sprzedane w okresie od ostat-| my — przewidujemy dalsze nie” 
niego piątku (1.11) do nadcho-| spodzianki w naszym konkursie, 


OQiemsywą pokoju 


nazywają Amerykanie 


Sprawozdawca dziennika 
York Herald Tribune“ nazywa wy- 
stąpienie ministra Mołotowa dalszym 
ciągiem ofenzywy pokojowej, jednym 
z ogniw której był ogłoszony niedaw 
no w całej Ameryce wywiad agencji 
„United Press“ z generalissimusem 
Stalinem, 


Zaznaczając, że wystąpienia oby- 
dwóch radzieckich mężów stanu wy- 
magają czasu na ich analizę, „New 
York Herald Tribune* twierdzi, że 
minister Mołotow w swoim przemó- 


wystąpienie Mołotowa 


„New |wieniu podkreślił nieustępliwość i sta 


łość lini polityki zagranicznej ZSRR, 
Mimo to radzieccy mężowie stanu 
wykazują zrozumienie dla konieczno 
ści ponownego przeglądu sytuacji; 
co daje nadzieję na lepszą niż dotych 
czas możliwość rozwiązania  spor- 
nych zagadnień. Obowiązkiem państw 
zachodnich — twierdzi dziennik — 
jest uczynić wszystko, aby wyjść na- 
przeciw Związkowi Radzieckiemu w 
celu znalezienia wspólnego języka. 


Delegaci byłych więźniów polińqcznych 


ustalają formy wzajemnej współpracy Polski i Czechosłwacji 


PRAGA (PAP). W Pradze toczyły 
się dwudniowe narady między przed 
stawicielami polskiego i czechosło- 
wackiego związku b. więźniów poli- 
tycznych. Delegację polską repre- 
zentowali: wiceprzewodniczący naj- 
wyższej rady polskiego związku b. 
więźniów politycznych poseł Moty- 
ka, wiceprzewodniczący prezydium 
dr Haupe, gen sekretarz inż. Łęcki, 
red. Zagórski, major Czarnecki, dy- 
rektor międzynarodowej federacji. 
Ze strony czeskiej wzięli udział w 
obradach przedstawiciele b. więź- 


niów politycznych: M. Hovakowa, 
dr 


Matołszek, inż. Outrata. i gen. 
sekretarz Rady Naczelnej Zw. Zawo 
dowych Czechosłowacji, poseł Er- 
ban. Wyniki obrad ujęte zostały w 
rezolucje, które staną się wytyczny- 
mi przyszłej praktycznej współpra- 
cy czesko polskiej na polu gospodar 
czym, kulturalnym oraz na odcinku 
prasowym. 


Czeskie dzienniki stołeczne przy- 
wiązują do tych narad dużą wagę, 
nazywając je historycznym zwrotem 
w stosunkach obu państw, 


Ch 4 


na słowia 


KURIER POPIT ARNY 


Wr 304 (574) 


skim szlaku wytrwania... 


Gdy huk polskich armat obwieścił Łużycom wyzwolenie 


Żołniorze 2 Armii niejednokrot- 
nie mieli możność w czasie walk 
wiosennej ofensywy 1945 r. poznać 
Serbów Łużyckich. W czasie kilku 
tygodni wyzwoleńczych nawiązała 
się bardzo ścisła łączność, wypły- 
wająca ze wspólnej nienawiści do 
jednego wroga, do faszyzmu nie- 
mieckiego, który dla obu narodów 
równie groźny, znaczył swój po- 
chód potokami krwi i łunami po- 
żarów, 

Stare przysłowie mówi, „że praw 
dziwych przyjaciół poznajemy w 
biedzie” — więc nic dziwnego, że 
w czasie najzaciętszych walk z 
ostatnią rozpacziiwą kontrofensy- 
wą niemiecką w rejonie Budziszy- 
na, stolicy Łużyc, żołnierze po. 
znawali serdecznych przyjaciół w 
mieszkańcach tamtych- terenów. 
Można mnożyć w setki wypadki u- 
dzielania najdokładniejszych wia- 
domości o nieprzyjacielu i jego 
ruchach. 


NIE TRZEBA BYŁO POŚREDNI. 
KÓW NI TŁUMACZY... 

Nie trzeba było pośredników ni 
tłumaczy. Obie strony rozumiały 
się dobrze, Jest tyle wspólnych pier 
wiastków etymologicznych w języ 
kach obu narodów słowiańskich, 
że znakomicie można zrozumieć 
Serba Łużyckiego, gdy naturalnie 
mówi powoli. Dziwili się też nasi 
żołnierze, że w samym niemal 
środku Niemiec zachowała się taka 
czysto słowiańska wyspa. Zdumie” 
nie ogarniało żołnierzy polskich, 
którzy początkowo traktowali mie 
szkańców ostro i po wojskowemu, 
jak zwykle w czasie wojny. Myśle- 
li, że mają do czynienia z Niem- 
cami. Ale gdy się do nich swą śpie” 
wną mową słowiańską odezwały 
kobiety łużyckie, gdy starcy o wy- 
płowiałych oczach i rękach zgię- 
tych od mozolnej pracy całego ży” 
cia, poczęli opowiadać o walkach 
o książkę i język łużycki i wycią- 
gać z jakichś schowków |lioczone 
w oficynach drukarskich w Budzi- 
szynie książki, modlitewniki i kan 
cjonały, ślicznym starym słowiań” 
sklm językiem pisane, — otwiera- 
ły się ze zdumienia szeroko oczy 
żołnierskie i na usta cisnęły silę 
słowa, 

— Jakżeście mogli przez tyłe wie 
ków przetrwać w samym sercu 
niemczyzny | zachować swe zwy- 


Nie umieli dać odpowiedzi. Od 
powiedź za nich dała żołnierzom 
polskim ta ziemia słowiańska, któ 
rą znów jak za czasów Bolesława 
Chrobrego zrosiła krew polska w 
walce o granice na Nysie Łużyc” 
kiej, tam gdzie kiedyś, przed wie- 
kami król wbijał w dno rzeki że- 
lazne słupy, oznaczone piastow. 
skim orłem, znakiem rodowym Po 
lan, których bliskimi krewnymi 
byli Serbowie Łużyccy. Ta ziemia 
w wielkich lasach, nad zadumany- 
mi wodami, pełnymi nieprzeby- 
tych grząskich błot — była jakby 
rezerwatem, w którym niby w „ma 
tecznikach' żyli surowym życiem 
| ostatni Słowianie, którzy zachowa” 
li się przed zniemczeniem. 

WYZWOLENIE 

Huk polskich ammat nad Nysą 
wieścił Łużycom wyzwolenie. Stąd 
taka radość przy powitaniu pol- 
skich oddziałów. Łużyczanie 
wbrew rozkazom niemieckich 
władz wojskowych, wbrew oczywi 
stym insynuacjom, rozsiewanym 
przez cywilnych uciekinierów ze 
śląska -— pozostali w swych wle- 
skach, mie uciekali na zachód. Wo 
leli wyzwolenie po chwilowych 
walkach na ich terenie, niż ucie- 
czkę do Niemiec. 

Przysłuchiwała się tej rozmowie 


Zbliżają się Święta Bożego Na- 
rodzenia — drugie w Wolnej Od- 
rodzonej Ojczyźnie. 

Ocelałe z pogromu wojennego 
rodziny polskie zbiorą się przy 
wspólnym stole, by złożyć soble 
serdeczne życzenia szczęścia oso- 
bistego oraz pomyślnego rozwoju 
naszego Państwa. Ponieważ cały 
Naród Polski to jedna wielka ro- 
dzina, dlatego też nie możecie za 
pomnieć o tych braciach, którzy 
przebywają poza granicami na- 
szego kraju: jedni rzuceni na ob- 
czyznę od wielu lał, inni zapędze 
ni tam przez zawieruchę wojen” 
ną. Prześlijcie Im serdeczne po- 
zdrowienia z Polski, napiszcie o 
naszych pracach, o wysiłku z ja- 
kim Naród cały stanął do odbu- 
dowy zniszczonego kraju, o tym, 
że pragniecie, by każdy Polak w 


Młodzież do Polaków zagranica 


Apel Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza 


wsk kobieta o wypłakanych o- przechodzi z pokolenia w poko" 
czach. W pewnej ciiwili zaprowa- lenie, matka oddaje swej córce. 
dziła mnie na górę, gdzie przygo” | Najbardziej charakterystycznym 
towano łuż nocleg na olbrzymiej ,szczegółem w tym stroju jest nie- 
górze piernałów | pierzyn, Powie- spotykane już nigdzie przybranie 
działa „dobranoc” i już chclała głowy, coś między czepcem I na- 
wyjść, gdy nagle coś sobie przypo szym śląskim „gaikiem”. 

mniała, otwarła szufladę komody | — Ja to dostałam od swojej mat 
| przywołała mnie ruchem głowy. Iki, a moja córka odda to najstar- 
Podszedłem. Na wierzchu leżał wy |szej dziewczynce, gdy pójdzie do 
krochmalony, pełen prześlicznych | ołtarza, — powiedziała,  gładząc 
barw strój panny młodej. Wesele |jakąś zbyt zmierzwioną fałdę na 
na Łużycach — to wielkie przeży- kobe: 

cie. Łączą się z nim starosłowiań- | Zdawało mi się wtedy, że byłem 
skie pierwiastki, sięgające czasów | bliski zrozumienia tajemnicy wy- 
jeszcze prawdopodobnie pogań- | trwania 
skich. Tak przynajmniej twierdzą |mowie i pradawnych zwyczajach 
etnografowie. Panna młoda przy- | przodków. 
wdziewa wtedy ten strój. który 


Gościec - plagą S 


T. Jacek Rolicki 


łużyckiego narodu, przy 


Stutek na mieliżni 


Awaria szwedzkiego 
transporiowcu 


GDAŃSK  (ŻAP) i 
„Transic* — 2.109 BRT, ktë 
wyszedł z portu gdański 
26 bm. rano z ładunkiem 24 
ton węgla, doznał awarii. $| 
tek po opuszczeniu  pokłą 
przez pilota skręcił poza b 
i osiadł na mieliźnie,  Podję 
natychmiast akcja  ratunko 
przez Wydział Holowniczoł 
towniczy GAL-u przy pom$ 
najsilniejszego w Gdańsku | 
lownika „Żbik, doprowadzi 
po trzech godzinach pracy | 
ściągnięcia statku z mielizi 
Ponieważ na szczęście „Tm 
sic" nie doznał żadnych powi 
niejszych uszkodzeń, mógł wi 
udać się w dalszą drogę | 
Szwecji. 


poieczni 


= 


Konieczność powołania do życia poradni przeciwreumatycznych 


Wczoraj z inicjatywy Koła Lekar-|jak, przedstawiciel Uniwersytetu 
skiego PPS odbyła się w Łodzi nad-| prof. Bagieński i prof. Żukowski, 0- 
zwyczajna narada pod hasłem „Uz-|raz przedstawiciele instytucji spole- 
drowiska polskie dla świata pracy“. 
Na naradę przybyli m. innymi: przedj 
stawiciel Min. Opiek; Społecznej «r 
Rakowski, przedstawiciel Min. Zdro A RA 
wia dr Ładyński, prezydent Mijal, PPS tow. dr Hajman zagajając na- 
przewodniczący MRN tow. Andrze. radę zwrócił uwagę na ważność za- 
|goćnienia, Dr Wawrzyński zcharaktę 
|ryzował znaczenie bakterio'ogii dla 
wzmocnienia ducha i tężyzny szero- 
kich rzesz mas pracujących, przy 
czym podkreślił, że jeżeli do r. 1959 
z uzdrowisk korzystały w lwiej czę 
ści sfery posiadające, to teraz winien 
korzystać z nich świat pracy. 


tii politycznych. 


Przewodniczący Koła Lekarskiego 


cie również, że cała Młodzież Pol- 
ska stoi twardo w obronie odwie- 
cznych ziem Piastowskich, w 0- 
bronie polskich granic na sa]. 
dzie, wywalczonych wspólnym wy: 
siłkiem wszystkich Narodów Sło- 


Następny. referat wygłosił tow, 


wiańskich 1 państw miłujących |mi godzi w budżet państwa i insty 
wolność tucji społecznych. Z danych cyfro- 
Nie wątpimy, że piękna myśl 


rzucona przez Towarzystwo Przy- 
jaciół Żołnierza znajdzie wśród 
was żywy oddźwięk i że listami 
waszymi sprawicie wielką radość 
Polakom przebywającym na ob- 
czyźnie. ' 
Listy mogą być indywidualne, 
lub zbiorowe z klas szkolnych lub 
organizacji młodzieżowych. 


zdobywa poraz drugi 
KATOWICE (SAP), — W Ka- 
towicach odbyło się zebranie za” 
rządu technicznego przemysłu hut 
iniczego, połączone z uroczystością 
wręczenia sztandaru pracy za o- 


Zebrane listy przyślijcie do dnia |siągnięcia uzyskane przez huty 
12 listopada pod adresem: Towa” |w ubiegłym kwartale. 
rzystwo Przyjaciół Żołnierza, Za- | Sztandar przechodni zdobyła 


rząd Okręgu Łódzkiego, Piotrkow- |poraz 


|wych, jakie przytoczył, wynika, + 
w r. 19387 na gościec i pochodne cd 
roby chorowała ponad 39 tys. osi 


cznych, Związków Zawodowych i parjczyli 7 proc. ubezpieczoryci.. 


Z kolei wygłosił referat nacz. | 
[karz zdrojowiska w Ciechocinku, | 
|Sadowski, który poruszył zagadńi 
[nie leczenia różnych chorób w %f 
| zdrojowisku. 


Nad referatam: wywiązała się i 
jga dyskusja, w wyniku której zebi 
ni postanowili powołać do życia i 
misję organizacyjna dla opracowalt 
statutu instytucji, mającej na © 
walkę z gośćcem jako «horobą spol 
czną. Ponadigo postanowicne pra 
Ministerstwo Zdrowia o utworzeń 


Wyrwa-Reich, który bogatym mate- we wszystkich większych ośrodki 
|riałem statystycznym użasadn| Troz-|poradni przeciwreumatycznych gm 
szerzenie akcj; badeologicznej. Refe | postanowiono domagać się utwiłe 
rent zwrócił uwagę na niebezpieczeń-|nia specjalnych kursów dla prze 
stwo gośćca, który rozmiaraiw swy-|lemia 1 zaznajomienia świata lęki 


skiego z plagą społeczną jaką M 
| gościec. 


Hura „Kościuszko“ 


sztundar przechodni 
dukcji wyrobów walcowanych, al 
również intenzyfikacją gospoda 
ki w zakresie inwestycyj. 

Załoga wyróżnionej huty otrzy 
mała premie w kwocie 250.000 £ 

Drugie miejsce zdobyła hut 
„Bandowa* w Dąbrowie Gór 
czej. Załoga otrzymała premie I 
kwocie 200.000 zł. 


czaje, język ! obrzędy w stanie nie tym wielkim wysiłku mógł jak 
najprędzej wziąć udział. 


naruszalnym © 


ska 37, I piętro, 
Napisz- 


drugi z kolei huta „Ko- 
ściuszko* w Chorzowie. Wyróżni- 
ła się ona nie tylko wzrostem pro lprzyznano premie 150.000 zł. 


Załodze huty „Mała Panew 


40) 


Wydaje mi się, że u ludzi, należących o Ruchu 
Oporu ma miejsce ewolucja, sto jąca w stosunku od- 
wrotnie proporcjonalnym do ich usposobień. Ludzie, 
którzy byli łagodni, uczuciowi i pogodni twardnieją, 
natomiast twardzi, tak, jak ja, dają się unosić sen- 
tymentom. Jakie jest wytłomaczenie tego zjawiska? 
Może człowiek, patrzący dotychczas na życie przez 
różowe okulary, pragnie bronić się przy pomocy pe“ 
wnego rodzaju wewnętrznej tarczy przeciwko zet- 
knięciu z okrutną niekiedy rzeczywistością, z jaką 
styka się w Ruchu Oporu? A może ludzie, którzy pa 
trzyli na swych braci z dość pesymistycznego punktu 
widzenia widzą, pracując w Organizacjach, że czło” 
wiek jest o wiele więcej wart, niż im się zdawało. 

Tylko nasz szef pozostaje zawsze niezmiennie 
wierny sobie. Wydaje mi się, że zgłębił on już od da- 
wna możliwości zła i dobra, jakie ma w sobie, nie 
wiedząc nic 0 tym, każda istota ludzka. 


e * * 


Odbyłem długą rozmowę z Ludwikiem H., szefem 
pewnego ugrupowania, z którym bardzo często współ: 
pracujemy. Początkowo mówiliśmy o pewnym, ści- 


śle określonym zagadnieniu, Z grupy Ludwika H. 
wywieziono do obozu koncentracyjnego trzech ludzi, 
na których bardzo mu zależy. Teraz Gestapo zażą- 
dało wydania tych ludzi. Zostaną sprowadzeni ko- 
leją za cztery dni. Organizacja Ludwika H., ponio- 
sła w przeciągu ostatnich miesięcy bardzo ciężkie 
straty, i nie rozporządza obecnie środkami. koniecz- 
nymi do zwolnienia trzech towarzyszy. Ludwik H., 
przyszedł spytać mnie, czy nie moglibyśmy podjąć 
się tego zadania. Wydam odpowiednie rozkazy. 
Potem, mimowoli, tak, jak się to zdarza dawnym 


kolegom szkolnym, lub towarzyszom broni. daliśmy | 


się unieść wspomnieniom, Należymy obaj do starszy” 
zny w Naszym Ruchu. Widzieliśmy dużo krwi, pły- 
nącej pod mostami. Ludwik obliczył, że z pośród ezte- 
rystu członków, którzy początkowo tworzyli jego 
grupę, żywych i na wolności pozostało tylko ezte- 
rech. Jeśli w naszej grupie stosunek pozostałych przy 
życiu jest nieco wyższy (kwestia szczęścia czy mo- 
że organizacji), to jednakże ubytek jest straszny. 
A Gestapo kosi bezustannie, coraz geściej i srożej. 

Ale nieprzyjaciel nie jest już w stanie zgnieść Ru” 
chu Oporu. To już koniec. Za późno! Rozmawiając z 

Ludwikiem H. doszliśmy do wniosku, że gdyby rok 

wcześniej Niemcy zaaresztowali, lub zabili z tysiąc | 
dobrze wybranych ludzi. rozbiliby nasze grupy i 
zgnietli działalność naszego Ruchu'na bardzo długo 

kto wie, czy nie do końca wojny. Dziś jest to już nie 

możliwe. Istnieje za wiele formacji, podformacji 

ochotników i spiskowców. Gdyby nawet zabrani 

wszystkich mężczyzn, zostalyby kobiety A zdarzaje 

się zadziwiające! Ruch Oporu stał się Hydra, gdy | 
obetnie się jej głowę, z każdym wyttyskiem krwi, 
wyrasta dziesięć nowych, 


Gdy Ludwik H. odjechał popadłem w rodzaj de 
presji. Niedobrze jest liczyć zmarłych. A przytet 
ostatnio za mało sypiam. Myślałem o Mont Valerien 
gdzie codziennie odbywają się egzekucje, o majątki 


' Chaville, w którym codziennie rozstrzela sie skazał 


ców, © polu straceń w Z., gdzie codziennie zabija si 
naszych towarzyszy. 

Myślałem o celach w więzienin w Frese, o piw 
nicach w Vichy i pokoju Nr. 87, gdzie każdego dnii 
i każdej nocy podpala się piersi kobietom wylamu 
je palce u nóg, wsuwa szpilki pod paznogcie, i orga 
na płciowe przeszywa prądem elektrycznym. Myśla 
łem o więzieniach, o obozach koncentracyjnych. gdzit 
ludzie giną z głodu, z zimna, z chorób i brudn My 
ślałem o załodze, redagującej naszą gazetę, któr 
trzykrotnie została jaż kompletnie odnowiona. o tveń 
odcinkach, na których niema już ani jednego meż 
czyzny, i ani jednej kobiety z pośród tych, którzy 
byli świadkami rozpoczęcia naszej działalności. 

I zadałem sobie, jak inżynier, kreślący szkice 
pozytywne pytanie: czy rezultaty, jakie możemy osią 
gnąć są warte takiej rzezi? Czy działalność naszej 
gazety równoważy śmierć jej redaktorów, drukarzy 
i kolporterów? Czy nasze małe sabotaże. zamachy, ja. 
kie urządzamy, czy nasza biedna armia podziemna. 


która może nigdy nie będzie miała okazji działać, 


czy wszystko to warte jest okropnego spustoszenia 
(zy my szefowie czynimy słusznie, zapalając i po 
iwięcająe tylu porządnych. dzielnych Indzi. tylu na 
“wanych, niecierpliwych i egzaltowanych w okrutnej 
zampanii, wciągając ich do zakonpirowanych oddzia. 
tów głodu i meki? Czy naprawdę jesteśmy potrzebni 
do ostatecznego zwycięstwa? 

d. 


c. m. 
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Pisarski zwycięża Nowarę — Kamiński remisuje z Bazarnikiem 


Sprawozdanie z wczorajszego spot] 


U łodzian najlepiej wypadł Boni- 


kania trzeba zacząć od refleksji na-|kowski. Początkowo nie zanosiło się 
tury organizacyjnej, Wątpimy czy to|na tak wysokie jego zwycięstwo. Bo- 
co wczoraj działo się nie tyłe w samej |nikowski jest chaotyczny, sygnalizu- 
hali Wimy ile przed wejściem do niej je ciosy, ale ma silny cios z obu rąk, 
jest odpowiednią propaganda sportu. umie posługiwać się prostymi jak i 
Zawody podzielić można na dwie|krótkim, soczystym sierpem. 
części: pierwsza to zmaganie tłumów 
publiczności szttrmującej wejście doj „ZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO 
hali. Trzeba było pokonać nielada| Łodzianie wygrali mecz ze śŚląs- 
trudności i ġokazać niemałych zdol-|kiem zasłużenie, Byli w przekroju 
ności w zapasach, by przedostać sięjcałości zespołu bezwątpienia lepsi. 
w wyznaczonym czasie do hali, CośjJeżeli dodamy przy tym, że goście 
tu nie było w porządku. Albo sprze-|wystąpili tylko w wadze półśredniej 
dano za dużo biletów, albo też nie u-|z rezerwowym, zaś nasza ósemka mia 
miano zorganizować porządku, wskujła ich 'w wadze muszej, koguciej i 
tek czego wtargnęła do hali sztur-| piórkowej, triumf łodzian jest tym 
mem większa ilość „gapowiezów*, | cenniejszy, 
którzy oczywiście usadowili się w 
punktach zasłaniających widok o0l-| PISARSKI 
brzymiej większości widzów na miej- DZIANKĘ 
sczch siedzących. E Mało kto liczył się ze startem Pi- 
Sam mecz oabywał się w dość a- sarskiego w wadze Średniej, a już 
normalnych warunkach, Na sali było | na palcach możnaby policzyć takich, 
nie do zniesienia gorąco į duszno. | którzy wróżyli mu zwycięstwo w spo 
Dało się to we znaki publiczności a|tkaniw z Nowarą, A właśnie Pisarski 
przede wszystkim zawodnikom, któ-| sprawił największą niespodziankę i 
rzy w końcowych fazach walk wy- obok Olejnika zasłużył na najwyższą 
kazywali znaczne zmęczenie, spowo-| notę. 
dowane zaduchem, jaki panował w| Nie jest to: wprawdzie ten pięś- 
hali, ciąnz, który na ringach Dublina zdo 
Zawody wzbogacone bogatą orna-|bywał tytuł wicemistrza  Duropy. 
mentacją 4 walk młodzików i senaa-| Brak nm już dziś szybkości, trzykrot 
cyjnym finałem mistrzostw Polski|ne złamarie ręki osłabiło siłę pra- 
w wadze średniej było bardzo cieka-|wych prostych, ale została mw ol- 
we, choć poziom, przyznajmy to zjbrzymia rutyna, bogate doświądcze- 
miejsca szczerze, nie był zachwyca-|nje ringowe, które w spotkaniu z 
jący. młodym zawodnikiem odegrało decy- 
'"|dującą rolę. 
PECH KOLCZYŃSKIEGO : Trudno liczyć na Pisarskiego w 
Kolczyński zdobył wreszcie oficjal-| spotkaniach tniędzynarodowych, ale 
nie tytuł mistrzą Polski, Ten chło-|w wewnętrznej, krajowej konkuren- 
piec ma pecha. Nie dużo brakowało, | cj; ustępuje on dziś jedynie Kolczyń 
by wczorajsza jego walka skończyła | skiemu, 
się tragicznie. Już w pierwszych se-|OLEJNIK BEZKONK 
kundach Sobczak rozcina Kolce brew 
i krew z miejsca zalewa mu całą pra- 
wą stronę twarzy. Sędzią p. Sierota 
miał zamiar przerwać walkę., Kol- 
czyński ostro zaprotestował, W tym 
czasie jego konto punktów nie było 
jeszcze bogate. - 


MAKABRYCZNA WALKA 
Walka miała zupełnie upiorny cha 


SPRAWIŁ NIESPO- 


URENCYJNY 
Olejnik miał mało okazji do wy- 


Wczorajsze spotkanie piłkarskie 


kazania wszystkich swych umiejętno- 
ści, Jedna runda pozwoliła stwier- 
|dzić, że jest on nadal w swej wadze 
bezkonkurencyjny. 

Kamiński uzyskał z trudem wynik 
remisowy z dobrym  Bazarnikiem. 
Łodzianina widzieliśmy już w lep- 
szej formie, trzeba jednak przyznać, 
przeciwnik jego stanowi klasę bodaj 
wyższą od mistrza Polski Stasiaka. 

Woźniakiewicz wygrał z Radema- 
cherem bezapelacyjnie. Jego styl je- 
ćnak nie jest zachwycający, W fer- 
worze walki, Moryc zapomina o prze 
pisach: pcha rękoma, walczy chaoty- 
cznie, nieczysto. Jego zwycięstwo spe 
cjalnie nas ucieszyło, miał przez cały 
czas miażdżącą przewagę, ale brak 
kończącego ciosu obniża znacznie war 
tość Woźniakiewicza w ewentualnych 
rachubach międzynarodowych. 


BAZARNIK NAJLEPSZĄ MUCHĄ |bu rąk. Zasłużył ma b. dobrą notę, 


U ślązaków najlepszym był Bazar 
nik. Chłopiec ma bogaty repertuar 
silne ciosy, doskonałe wyczucie tem- 
pa. W dzisiejszej swej formie jest 
bezwąbtpienia najlepszą muchą w Pol 
sce. 

Doskonale wypadł również Kraw- 
czyk w piórkowej. Wprawdzie Ma- 
zur nie jest przeciwnikiem na które- 
go tle można rozwinąć wszystkie u- 
miejętności, ale to co było w tym 
spotkaniu do wyzyskania, Ślązak zro 
bił. Wygrał w doskonałym stylu. 

Grzywocz natrafił na nieoblicza!- 
nego przeciwnika, Stolecki jest pię- 
ściarzem, który może jednym ciosem 
przesądzić wynik walki. Mistrz sło- 


Nowara przegrał z Pisarskim, cQ 
nie znaczy, by należało go zaliczyć 
do słabych punktów, Jest on niewąt- 
pliwie lepszy od Sobczaka. Gdyby nie 
stracił w III rundzie precyzji w a» 
takach, kto wie jakby się spotkanie 
zakończyło, Mamy mu do zarzucenia 
brak kondycji, co w pełni sezonu jest 
niezrozumiałe, 

Pozostali zawodnicy z obu zespo 
łów odbiegają poziomem znacznie 
wymienionych. Niewadziłł był bardzo 
słaby i na tle prymitywnego Kubicy 
potwierdził swe opinie z Pragi. Naj- 
gorzej niewątpliwie wypaćł . Redema- 
cher, i tym bardziej należy się dzi- 
wić uporowi z jakim p. Zapłatką ko- 


wiański o tym wiedział doskonale, to |rzysta z jego wątpliwych usług. 


też walczył doskokami, zbierając 
punkty błyskawicznymi ciosami z 0- 


SŁAW. 


Bziejeę zwycięsiwa 


Zawody rozpoczęły się z 15 mina 
towym opóźnieniem. Na ring przy 
przy oklaskach widowgi wchodzą fi^ 
naliści mistrzostw Polski — Sobczak 
(Poznań) * Koiczyński (Warszawa). 


Już w pierwszej minucie Sobczak 
trafia Kolczyńskiego lewym prostym 
w oko i rozcma mu brew. Sobczak 
broni się uwniejętnie przed straszliwy” 
mi sierpami Kolki, któremu dopiero 
pod koniec rundy udaje się wloko” 
|jwać dwa ciosy z obu rąk. 


Druga ; trzecia runda upływa na 


ŻY wych atakach Kolki- który 
ptg ni ciosami demoluje gardę 
Sobczaka. Poznaniak broni się dziel 


nig, ale walkę przegrywa wyraźnie. 


Z1K-TUR (Tomaszów) 1:1 


TURowcy wykazywali w tym 


W spotkaniach młodzików w wa 
dze papierowej Olczyk (Ł) zremiso” 


para much Kamiński (Ł)—Bazarnik 
(Ś1), Pierwszą runda jest wyrówna- 


wał z Potantą ($1), Łodzianin był na.|na. Łodzianin stara się wejść w prze 


szym zdaniem lepszy * zasłużył na|ciwnika, 


zwycięstwo. 


ale ten celnymi hakami 


zmusza Kamińskiego do walki na 


W wadze muszej Rudner wypunk-| dystans. Pod koniec starcia Kamiński 


tował wysoko Kargiera (Ł). 


W wadze piórkowej Matloch ($1)|Jego korpusie serię sierpów z 


łapie Bazarnika w rogu i lokuje na 
obu 


zwyciężył na punkty dobrze zapo”|73*: + 


wiadającego się Kaneckiego (Z). 

W wadze piórkowei Bonikowski 
(Ł) od drugiej rundy zdobywa stale 
rosnącą przewagę nad Krężelem (Śi). 
który kończy walkę kompletnie wy” 
czerpany odpoczywając w obu ostat" 
aich starciach na deskach: 


1:1 
Mecz Łódź — Śląsk rozpoczyna! 


(1:0) 


Bramki dla zwycięzców zdobyli: 


ZZK z TURem Tomaszowskim, od|czasie zupełny brak ochoty do akcji| Jerema, Nowak i Białkowski, 


Sędziował p. Jańczyk, 


Drugą rundę wygrywa wyraźnie 
Ślązak, Operuje prostymi, przypiera 
Kamińskiego do lin, tam zbiera pun- 
kty sierpami. Łodzianin jest bezrać- 
ny na styl walki przeciwnika. W III 
rundzie, Kamiński stawia wszystko 
na jedną kartę i rusza do generalnej 
ofensywy. Pod koniec starcia- Bazar- 
nik jest wyczerpany, w sumie walka 
wyrównaną i minimalna przewaga 
Bazarnika, 


1:3 
Grzywocz (ŚL) przez wszystkie 
trzy starcia góruje o klasę nad Sto- 
leekcim, któremu dopiero w III run- 
dzie udaje się dosięgnąć Grzywocza 
zamaszystymi 'sierpami. Łodzianin 
walerył nieczysto, trzymaniem bronił 
się przed agresywnym Ślązakiem. 
1:5 


rakter. Zbr i ji : 
sposób i i ię ia było się w trudnych warunkach |ofensywnych. W miarę upływu gry 
ma Sobczaka, pragnąc rozstrzygnąć |terenowych, wynikłych z padają-|przewaga drużyny fabrycznej po- 


walkę w najkrótszym czasie. Krew 
pryskała obficie. Na widowni zapa- 
nowała konsternacja. Trzeba podzi- 
wiać hart ducha Kolki, który nie 
zważając na ból, walczył mężnie, trze 
ba podkreślić olbrzymią jego ambi- 
cję, ale widok, jaki przedstawiali obaj 
pięściarze był niemal makabryczny. 
Na sali domagame się przerwania 
walki; skoro jednak mie uczyniono 
tego bezpośrednio po kontuzji, trud- 
no było przerwać ją później. 

Kolczyński wygrał zasłużenie, ale 
miał w Sobczaku twaraego przeciw- 
nika, Wiemy dobrze, że Kolka mie lu- 
bi inkasować, wczoraj wyłapał na 
szczękę i korpus kilka silnych kontr. 
Poznańczyk chronił się jak mógł 
przed demolującym; sierpami mistrza 
Polski, sam atakował względnie kon 
trował niebezpiecznym lewym pros- 
tym. 


MISTRZOSTWO ZA OKO 

Warszawianin zdobył upragnioną 
szarfę mistrzowska. Ale poniósł stra 
tę niepowetowaną. Odnowiona konm- 
tuzja brwi, którą nabył podczas tur- 
nieju słowiańskiego w Pradze, Wy- 
maga starannego i długiego leczenia. 
Przynajmniej kilka tygodni Kolczyń 
ski powinien zrezygnować ze startu. 
MECZ MŁODZIKÓW 


= 


Walki młodzików stały na nieocze! 


kiwanie dobrym poziomie. Z pośród 
czterech par najlepszą walkę sto- 
czyli Matloch z Kaneckim. Ślązak 
wygrał, ale łodzianin, młodszy od nie 
go zawodnik, startujący ledwie 5-ty 
raz w ringu, zdradził nieoczekiwany 
talent, ` 

Dobrym materiałem na pięściarza 
okazał się również Ślązak Rudner w 
wadze muszej. Podczas wałki z pry- 
mitywnym Kargierem zademonstro- 
wał on wcale bogaty repertuar cio- 
sów, wyczucie Gystansu i błyskawi- 
czny refleks, 


cego od wczesnego rana, deszczu, | większała się. Młody zespół lidera 
który zamienił boisko w miękkie|tabeli z trudem, ale i ogromną am- 
bagno, z bicją odpierał ataki przeciwnika. 

Pierwsza połowa gry upływalSińczak na środku pomocy nie ustę 
bod znakiem przewagi zespołu Ko.|pował ani o milimetr swemu reno- 
lejarzy, którzy, nie mogą jej jed-|mowanemu vis a vis. Reich w obro- 


W wadze piórkowej Mazur (Ł) za 
WIDZEW — C€.S.0.PW. 8:0 v.o: |stępujący Marcinkowskiego uległ po 
Drużyna wojskowych nie stawiła | ambitnej walce Krawczykowi ($1). 
się do spotkania z Widzewem. Jest|, Krawezyk jest silniejszy fizycznie 
x i ma «ość długie ramiona, którymi 

to pierwszy walcower w piłkar- 


trzymał Mazura na dystans. Ten styl 
skich mistrzostwach Łodzi w kla- 


nak uwidocznić cyfrowo. 

Niemałą przyczyną bezbramkowe 
go wyniku do niemal samej przer- 
wy, jest nadzwyczaj nieudolnie gra 
jący Lewandowski, który kilka 
„murowanych“ pozycji fatalnie za- 
przepaścił, 

W 44.tej minucie gry sędzia spo 
strzega „rękę* obrońcy Tomaszowa 
za co dyktuje rzut karny. Lewan- 
dowski zamienia „jedenastkę“ na 
bramkę, 

Druga połowa staje się mniej cie 
kawa, grą zaczyna przybierać chao 
tyczne cechy. Tomaszowianie coraz 
częściej dochodzą do głosu, prag- 
nąc za wszelką cenę uzyskać choć 
jedną bramkę, a tym samym jeden 
cenny: punkt. Jeden z niebezpiecz- 
nych wypadów TURu Tomaszow- 
skiego kończy się zasłużoną w peł- 
ni bramką, zdobytą przez Wędraka 
I, który przytomnie wykorzystał 
moment nieudolnego zagrania Mi- 
kołajczyka. Od tej chwili Tomaszo- 
chcąc utrzymać wynik remisowy, 
Gwizdek sędziego ob. Naporskiego, 
ogłasza koniec zawodów, które 
przyniosły cenny punkt drużynie 
'Tomaszowskiej, uzyskany na ob- 
cym boisku. Jest to niewatpliwie 
fakt obniżający reputację v. mistrza 
okręgu łódzkiego, zeszłorocznych 
rozgrywek. (L. w.) 


TUR (Ł) — Zjednoczone 1:0 (0:0) 

Pierwsze minuty gry zapowiada- 
ły wysokie zwycięstwo Zjednoczo- 
nych. Atak ich przeprowadzał efek- 
towne kombinacje, pomoc z Urba- 
nem na środku pracowała bez za- 
rzutu. 


nie dwoił się i troił odpierając nie- 
ustanne ataki. 


Po przerwie obraz gry radykal- 
nie się zmienił, Teraz stroną ata- 
kującą są TURowcy, Każde ich po- 
ciągnięcie nosi w zarodku bramkę. 
Pada ona jednak dopiero w 34 min. 
ze strzału SŚmolika,: 

Mimo energicznych  kontrakcji 
Zjednoczonych, dążących za wszel- 
ką cenę do wyrównania, wynik nie 
ulega zmianie, 

Sędziował bardzo dobrze p. O- 
lejnik. 


LECHIA — Concordia 3:0 (1:0) 

Tomaszów, 3.11. tel, wł. Gospo- 
darze odnieśli łatwe zwycięstwo 
nad jedenastką Piotrkowian, mając 


przez cały czas gry wyraźną prze-| 10. 


wagę. 


sie A po wojnie. 


TABELA MISTRZOSTW PIŁKAR- 


nie odpowiada zupełnie łodzianinowi. 
8:5 

W wadze lekkiej  Wośmiakiewicz 

przez trzy rundy obijał niemiłosier- 

nie Rademachera, sama jednak wal- 


SKICH KL. A ka nie była ładna. Rademacher przez 
gier st, pkt, st. br. aid rundy chował sę s Lg 
` Ą . „|gardą, zadając sam dosłownie jeden 
1. TUR Łódź 5 9:1 19: 6| cios pod koniec drugiej rundy. 
2. Lechia 6 9:8 22:9 = R sk RPE E 
* 7, wadze’ półśredniej Moczko wy- 
8. Widzew 5 82 10:3 trzymał tylko jedno starcie w spot- 
4, Zjednoczone 5 6:4 9:5 kane ac ragaich Sekundant ir 
` ., a| zaków Szydło musiał długo trzą: 
5. ZZK 5 5:5 16:4 głową swego pięściarza, nim dopro- 
6. Concordia 6 5:7  7:11|wadził go do przytomności po ciosach 
7. TUR Tomaszów 4 2:4 4 8] zianina. Ta 
8. PTC 5 2:8 2:13| W wadze średniej Pisamski prze- 
£ „ą4 | Zrywa nieznacznie pierwsze starcie z 
9,.G, 8, O. P, W. 4 0:8 1:81 Nawara.. W: następnym łodzianin wy 
ŁKS — — — |lapuje lukę w gardzie Ślązaka i loku 


Kraków 
Puchar 


Spotkanie o puchar im., kapitana 
Józefa Kałuży przyniosły dość nieo“ 
czekiwane rezultaty, “ 


W Warszawie Kraków prowadząc 
jdo 89 min, 2:1, zremisował ostatecz” 
nie z Warszawą 2:2. Ale remis wy” 
| starczył Krakowianom do zajecia 
pierwszego miejsca i zdobycia pu” 
charu. 


W Poznaniu Śląsk pokonał tamtej- 
szą reprezentację 2:1 (1:0) uzyskując 


zdobył 


Kałuży 


w klasyfikacji końcowej równą z 
Warszawą ilość punktów, ale lepszy 
stosunek bramek. 

Tabela rozgrywek przedstawia się 
ostatecznie następująco: 


gier st.pkt. st. br. 


je kilkakrotnie lewe progte. W trze- 
ciej rundzie Pisarski przeważa już 
zdecydowanie, by pod koniec walki 
zmnsić Nowarę do skrycia się za po- 
dwójną gardę. 


W wadze półciężkiej Zylis zremiso- 
wał po. beznadziejnie słabej walce s 
Kolanko. 
10:6 

W wadze ciężkiej Niewadził nie u- 
miał zadać decydującego ciosu twar- 
demu Kubicy i pod koniec spotkania 
był hie mniej wyczerpany zadawa- 
niem ciosów, niż jego przeciwnik od 
ich inkasowania. 

Zwycięstwo jego jednak nie podle- 


1. Kraków 6 08:4 15:9 |ga dyskusji, - 
2. Śląsk 6 7:5 11:9 W ringu sędziował p. Masłowski, 
: y * |na punkty pp. Sierota, Urbaniak i 
3. Warszawa 6 7:5 14:14| Markowski, 

4. Poznań 6 2:10 10:18! Publiczności ponad. 3500(1) 
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KURIER POPULARNY 


Nr 30% (374) 


Dzień w Łodzi 
DYŻURY APIEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Chądzyńskiej (Piotrkowska Nr 165), 
Głuchowskiego (Narutowicza Nr 6), 
Kowalskiego (Napiórkowskiegoł 41), | 


Wójcickiego (Rzgowska 147), Ka- 
hanego (Limanowskiego 80), Mal- 
czewskiego (Śródmiejska 21), Smo- 


lena (Karolewska 48). 


BTEATNYE 


DYMSZA W „GONGU“. 

Od piątku 25.10. „Gong“ otworzył 
sezon wesołą premierą p. t. „Przez 
dziurkę od klucza“. Nowy program 
pełen jest humoru i satyry politycz- 
nej, Udział biorą: Adolf Dymsza, no- 
wopozyskany Romuald Gierasieński, 
Ewa Karska, J. Pellegrini, Zofia Wil 
czyńska, Darski i Szwejcer. Balet: 
Dziewięcka i Radek. Teksty Tadeu- 
sza Chrzanowskiego, Drabika i in- 
nych. 

TEATR KOMEDII - MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Dziś o godź. 19. Ostatnie dnt! 
„Wesoła wdówka 

Jadwiga Kenda i Michał Maski 
w rolach głównych. 

Bilety wcześniej do nabycia w 
102a, a od godz. 17 w kaste teatru. 


TEATR „SYRENA“ Traugutt 1. 

Dziś, dnia 4 b. m. i jutro dnia 5 
b. m „Teatr nieczynny z powodu pró 
by generalnej. 

W środę, dnia 6 b. m. premiera ko 
medii muzycznej Z. Gozdawy i: W. 
Stępnia p. t. „Moja żona Penelopa“ 
a udziałem całego zespołu „Syrenyy. 


TEATR KAMERALNY DOMU 

ŻOŁNIERZA Daszyńskiego 34 

Shawa—,, Major Barbara“, Udział 
biora: A. Chronicki, K. Dejunowicz, 
H. Drohocka, L. Dunin, J. Duszyński, 
I. Horecka, W. Jakubińska, S. Jaś- 
kiewicz, M. Kaniewska, A, Mikola- 
jewski, Z. Mrozowska, L. Tatarski, 
F. Żukowski. Reżyseria E. Axer. De 
koracje J. Rybkowski. Kasa czynna 
10—12 i od! I5-ej tel. 128-02, Począ- 
tek punktuałnie o godz. 19-ej. Publi- 
czność proszona jest o punktualne 
zajmowanie miejsc, gdyż po rozpoczę 
ciu nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony do końca pierwszego aktu. 


1.200.060 sierot 


w Polsce 
Korespondent Agencji 
twierdzi, iż zniszczenie Warszawy 
przez Niemców stworzyło nietylko 
zagadnienie gospodarcze odbudowy 
zrujnowanej stolicy ale również wie- 
le zagadnień o charakterze czysto 
ludzkim. 

Chociaż Warszawa ucierpiała naj 
więcej ze wszystkich miast Polski — 
pisze korespondent — to nie ma ani 
jednego miasta w Polsce, które nie 
byłoby w mniejszym lub większym 
stopniu zniszczone. To też wszędzie 
spotykamy rodziców, którzy stracili 
dzieci, żony, które zagubiły swoich 
mężów, dzieci oddzielone od swoich 
rodzin, Wszyscy żyją nadzieją, ke 
kiedyś, gdzieś odnajdą. swoich naj- 
bliższych. 

Trućno ustalić dokładną ilość sie- 
rot, półsierot i przypuszczalnych sie 
rot w Polsce, Według źródeł oficjal- 
nych w Polsce 
1.200.000" sierot, to znaczy, że jedno 
dziecko na 6 jest pozbawione opieki 
rodzicielskiej. 

Rząd polski poczuwa się do pełnej 
odpowiedzialności zą dalsze losy tych 
dzieci, lecz niestety wszystko zależy 
od możliwości finansowych. Należy 
przede wszystkim odbudować znisz- 
czony kraj i naprawić szkody ponie- 
Sione przez życie gospodarcze zanim 
państwo będzie mogło zająć się tymi 
rozbitkami wojennymi. Obecny bud- 
żet państwowy nie pozwala na to. 

45.000 sierot umieszczonych jest w 
sierocińcach lub też oddanych pod o- 
piekę rodzinom prywatnym. W 


Reutera 


oficjalnych statystyk 310.000 dzieci| 1 


powimno znaleźć opiekę w domach 
dziecka. 2.400.000 dzieci należałoby 
dokarmiać, 

Około 200.000 dzieci nietylko zara- 
bia na siebie, ale często jeszcze mo- 
maga rodzinie. 

Dzieci zarobkujące można spotkać 
w całej Polsce. W każdym pociągu 
i- autobusie. $ 

Społeczna Liga Kobiet i inne to- 
warzystwa dobroczynne wszczęły e- 
nergiczną akcję, aby dzieci te umieś 
cić w Domach Dziecka i dopomóc im 
w nauce, 


|= 


—— 
„— 


ADIO- 

6.00 Sygnał czasu i „Kiedy ran- 
ne.. 6.05 Dziennik. 6.30 Muzyka. 
6,57 Sygnał czasu, aud na „Dzień 
dobry“, muzyka, 11.30 (z Łodzi) Mu 
zyka z płyt. 11.40 (z Łodzi) Koncert 
reklamowy, 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Wieży Mariackiej. 12.05 And. 
dla świetlic robotniczych. 12.35 „5 
minut poezji“. 12.40 (z Łodzi) Reci- 
tal śpiewaczy. 13.00 Muzyką "obiado- 
wa. 14,00 (z Łodzi) Muzyka z płyt. 
14.15 (z Łodzi) Aud. Ligi Kobiet. 
14.25 (z Łodzi) Skrzynka radiotech- 
niczna. 14.30 (z Łodzi) Koncert ży- 
czeń. 15.00 Aud. dla dzieci, 15.20 Por 
trety działaczy, 15.35 Utwory na fa- 
got w wyk. B. Orłowa. 15.50 Skrzyn- 
ka ogólna, 16.00 Przy głośniku. 16,05 
Dziennik. 16,30 „Śpiewajmy piosen- 
ki*, 16.50 Z życia kulturalnego. 17.00 
Aud. dla młodzieży, 17.15 Koncert 
rozrywk. 17,55 „Na ziemiach odzys- 
kanych*, 18.15 (z Łodzi) Portrety 
pisarzy. „50 lat w służbie teatru. 
1830 Nauka przy głośniku, 19.00 (z 
Łodzi) Z mikrofonem po świetlicach 
robotniez, 19.15 (z Łodzi) Łódzka Ro 
dzina Radiowa. 19.25 (z Łodzi) Arie 
operowe Puccini'ego. 19.50 (z "odzi) 
„O planie trzyletnim“ pog. red. K. 
Turkiewicza, 19.57 Sygn. czasu, 20,00 
Myśli wybrane 20.01 dziennik. 20.25 
„awna muzyka“ w opr. prof. J. Reis- 
sa, 21.00 Słuchow. p. t. „Nieśmiertel 
ny kochanek“, 21.25 (z Łodzi) ,,Po- 
eta czy błazen“ fel. Z. Kopałki. 21.35 
prozy. 22.00 Radiowy Uniwersytet 
Lućowy. 22.15 Koncert  rozrywk. 
23.00 Ostat, wiad. dziennika. 


Mr R S 


POLONIA (Piotrkowska 6P) 
„Królewna śnieżka" 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Ty- 


ran 


GDYNIA (Przejazd 2) — „Sa- 
motny Żagiel“. 
STYLOWY (Kilińskiego 128) — 


„Wiosną nad Sekwanę*, 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Upadek Japonii“. 
WISŁA (Przejazd 1) — „15-letni 
Kapitan“, 
ADRIA (Marszałka Stalina —QGłów- 
na 1) — „15-letni Kapitan". 
WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) 
„Qdy Madeton” 
HEL (Legionów 2-4) — „Samot- 
ny Żagiel“, 
TATRY 
„ænachor“, 
PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 
74-76) — „Dzisiaj i zawsze“, 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
— „Niebo jest dla was*, 

ROMA (Rzgowska 34) — „Papa 
się żeni“. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Bru- 
tal". 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Co mój mąż robi w nocy". 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 
„Więzień Nr 4328“. 

REKORD (Rzgowska 2 — Piac 


(Sienkiewicza 40) 


Dorośli uczą się czyńać 


Prace i osiągnięcia TUR-u w dziedzinie oświaty 


Misa? okres przygotowawczy do 
podjęcia wałki z analfabetyzmem ma 
terenie TUR-u Łodzi. 


I oto już po świetlicach fabrycz- 
nych schylają się złowy dorosłych 
nad książką, strudzone ręce wodzą 
ołówkiem po papierze. Trzeba było 
przełamać niemało trudności wśród 
tych, którzy z uporem twierdzili, że 
się nigdy nie nauczą, że za późno, że 
zbyt są zmęczeni po pracy. Tu z 
wielka pomocą całei doniosłej akcii 
przyszii kierownicy świetlic, przewo- 
duiczący Rad Zakładowych į kierow- 
mcy fabryk, Wyszukano odpowiedni 
lokal, sprzęty, zakupiono książki Ł 
przybory: 

Podkreślić należy wielkie zrozu” 
mienie znaczenia tei pracy w fabry- 
ce Nr 25 (Wólczańska 247), gdzie 


kierowuik samorzutuie daje podwie- 
czorki 20 dorosłym, gdyż zbyt duża 
przerwa od obiadu zmuszałaby do 
nauki o głodzie, Obiecał uzyskać dla 
swoich „uczniów* 10 proc. premii. 
Przykład godny naśladowania. 

Państwowy Browar Nr 2 (Orla 20) 
zorganizował dwie grupy. Tam w ci- 
szy i wielkim skupieniu dwa razy w 
tygodniu schodzą się ci wszyscy, 
którzy chcą stanąć w wielkiej gro- 
madzie świadomych robotników, bu- 
dujących lepszą przyszłość dla sie“ 
bie i swych towarzyszy. 

A oto niewielka grupka w iabryce 
Hau Otton (Wółczańska 187) gdzie 
trud zwalczania analfabetyzmu wzię” 
ła na siebie kierowniczka świetlicy. 

Szereg świetlic kończy przygoto- 
wania, by nie pozostać w tyle. 


KOMUNIKAT 


Z nadejściem okresu jesiennego i 
zimowego Elektrownia Łódzka — 
której urządzenia zdewastowane zo 
stały przez okupanta, mimo przepro- 
wadzonych prac remontowych — 
zmuszona jest wprowadzić ograni- 
czenia w użyciu energii elektrycznej, 
Ograniczenia te podyktowane są 
troską o zapewnienie ciągłości dosta 
wy energii elektrycznej przede- 
wszystkim dla fabryk i instytucji 
wojskowych, państwowych, użytecz- 
mości publieznej, szpitali, kolejni- 
ctwa, tramwajów itp. 

Aczkolwiek zdolność wytwórcza 
Elektrowni Łódzkiej w roku bie- 
żącym, (dzięki dotychczas dokona- 


„|nym raprawom i rozbudowie) jest 


zmacznie większa niż była w roku 
1939, to jednak zapotrzebowanie na 
energię elektryczną nie może być 
pokryte, gdyż zużycie energii dla ce- 
lów gospodarczych w okresie odbu- 
dowy naszego miasta į okręgu nie- 
współmiernie szybko wzrasta. 

Szczególnie w godzinach rannych 
tj. od godz. 7-ej do ll-ej i w godz. 
wieczorowych od godz. 16-ej do 
godz. 20.ej zapotrzebowanie na ener 
gię elektryczną jest tak duże, że u- 
rządzenia Elektrowni nie są w sta- 
nie go pokryć. 

Przyczyn wzrostu obciążenia w 
wyżej wymienionych godżinach na- 
leży doszukiwać się. w używaniu 
piecyków elektrycznych do ogrzewa- 
nia mieszkań, biur, sklepów, drob- 
nych zakładów przemysłowych, ku- 
chenek do gotowania, uruchamiani:: 
silników studziennych, nadmiernym 
oświetlaniu mieszkań, sklepów, wy- 
staw sklepowych, restauracji itp, 

Aby uniknąć koniecznoćci wyłą- 
czania całych dzielnic i pozbawiania 
dopływu energii elektrycznej do od- 


biorców dla celów skromnego ©- 
świetlaniu mieszkań, 

Apelujemy do wszystkich tych, 
którzy korzystają z energii elektrycz 
nej dla celów grzejnych i do nad. 
miernego lub niepotrzebnego oświet- 
lania, aby w godzinach obciążenia 
szczytowego (godz. 7 — 11 i godz, 
16 — 20) nie używali swych odbior. 
ników. 

To samo dotyczy silników studzien 
nych, które winny być uruchamiane 
tylko w godzinach od 12.ej do 15-ej 
w dzień i od Z1l.ej do 6-ej w nocy. 


Sadzimy, że apel ten spotka się z 


należytym. zrozumieniem szerokich 
warstw społeczeństwa. 

Podajemy jednocześnie do wiado- 
mości, że w wypadku nie zastosowa 
nia się do naszego wezwania, zmu- 
szeni będziemy wprowadzić daleko 
idące ograniczenia, które doprowa- 
dzić mogą nawet do odłączenia ód 
sieci opornych odbiorców energii na 
cały okres zimowy, 


Zatem jeszcze raz podkreślamy z 


naciskiem, że nie wołno w godzi. 
nach od 7-ej do ll.ej i od 16-ej do 
20-ej korzystać z energii elektrycz. 
nej dla: 

1. Ogrzewania i nadmiernego oO- 


świetlania mieszkań, błur instytucji 


państwowych i prywatnych, pomie. 
szczeń fabrycznych, restauracyj, lo- 
kali rozrywkowych, sklepów itp. 

2. Oświetlania wystaw sklepowych 
i reklam. 

3. Silników studziennych. 

Powyższe ograniczenia dotyczą od 
dnia ogłoszenia niniejszego komuni- 
katu nie tylko miasta Łodzi, ale i 
wszystkich miast, miasteczek j osie- 
dli zasilanych energią z Elektrowni 
Łódzkiej. 

Elektrownia Łódzka 


HNUNNUNNONECHNUWZZODNNNUNNOSNUGNAZUCENACENNNASEWE: 


:POTRZEBN 


jest obecnie około| 


I CHŁOPCY 


roznoszenia gazeł 
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Reymonta) — „Daleka Droga“, 

MEZA (Ruda Pabianicka) 
„Szary Lord“, 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Nie- 
uchwytny Smith", 

OŚWIATOWY OM TUR (Koper- 
nika 8) — Nieczynny z powodu. re- 


montu - 4 FOTOGRAFIE TECHNICZNE; 
OŚWIATOWE Ti (Rzgowska 94)— | , 
„Człówiek į zwierzęta”, Dod. dlajf fabryk, maszyn, gmachów it.p. wszelkie grupy, oraz uroczystości ý 
dzieci — „Wilk i 7 koźląt" f i okolicznościowe / 
f | wyko nu je Í 

OGŁOSZENIE 5 FOTO - ATELIER H. ŚMIGACZ Piotrkowska Nr 6, tel. 171-84. / 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza, 
przetarg nieograniczony na dosta- 
wę: 

500 sztuk swetrów wełnianych 

500 sztuk szalików wełmianych 

500 sztuk kominiarek wełnianych 

500 par rękawic wełnianych 
dla potrzeb służbowych Straży Po- 
żarnej m. Łodzi. 

Bliższych szczegółów udzieli Wy- 
dział Gospodarczy ul. Legionów Nr 
10, pokój 14, w godz. od 9-ej do 
8-ej. 

Oferty w zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na dostawę: 
szalików wełnianych, swetrów weł 
nianych, kominiarek wełnianych, rę' 
kawic wełnianych*, należy składać 
pod wyżej wskazanym adresem do 
dnia 8 listopada rb. do godz. 9-ej, 
gdzie w tym samym dniu o godz. 
10-ej nastąpi otwarcie ofert. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo wyboru dostawcy bez wzglę- 
du na cenę, a także prawo uznania, 
że przetarg nie dał wyniku. 

Zarząd Miejski w Łodzi 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 
ce, ul. Traugutta 9, III p. —3209 


Dr L. RÓŻYCKI, specjalista choróbjpr TADEUSZ CHĘCINSKI asy- 

kobiecych į akuszerii, ul. Legionów 9 |stent szpitala skórno - weneryczne- 

tel, 166-29, przyjmuje 1—6. 1536|go św. Marii Magdaleny przyjmuje 

E A SE © 4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 
z 


Dr. JOCHWEDS Warszawy). 

Choroby wewnętrzne, Narutowicza|Dr med. J. MIRSKI CHOROBY 

75c, tel. 173-61. —3570|KOBIECE, ul ŻEROMSKIEGO 37, 
Tel. 257-23, Wznowił przyjęcia godz. 

4—7. 


Profesor Dr KAPUŚCIŃSKI STA- 
NISŁAW choroby skóry i wenery- 
czne, Al. Kościuszki 97, róg Bandur- 
skiego — przyjmuje 4—6. , —3529 


Lekarze 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho. 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. —1938 


Dr KOWALCZYK JERZY — choroby 
skórne i weneryczne Żeromskiego 41 


od 3—%. Í —1791 
Dr ŚWIĘCIŁO ADAM — choroby 
kobiece i akuszeria. Przyjmuje 4—6 
ul. Zawadzka 38. —3348 


Kupno i sprzedaż 


MEBLE w dobrym i złym stanie, 


przy Rzgowskiej, przed Piaseczną. 


Wszędzie zgłoszenia przesyłane są 
do Zarządu Wojewódzkiego TUR-u 
(Skorupki 68, tei. 153-30). 

Po otrzymaniu zgłoszenia wysyła- 
ny jest nauczyciel o specialnym przy 
gotowaniu i właściwym nastawieniu 
społecznym. TUR opłaca pracę na- 
uczycień wespół z Wydziałem Kul- 
turalno - Oswiatowym OKZZ (Strze- 
lecka 2), który przeznaczył na ten 
cel drobną na razie subwencję w wy 
sokości 20.000 zł miesięcznie, 

Zaznaczyć należy, że Liga Kobiet 
kroczy obok TUR-u w tei obywatel- 
skiej pracy, organizując wśród ko- 
biet kursy nauki czytania i pisania. 
Związek Włókienniczy we własnym 
zakresie zorganizował kursy dla gri 
py 34 w fabryce „Warta“ -(Sienkie- 
wicza 113). 


Wydział Oświaty Dorosłych przy 
Inspektoracie Szkolnym  (Plotrkow- 
ska 37, IH płętro) uruchomił przy 
kursach wieczorowych grupy nanki 
czytania 1 pisania. 

Są to bardzo radosne  osiąznię- 


cia. 
a ANNA KRZEMIEŃSKA 


Kamińsk przyłączony 
do sieci elektrycznej 
W dniu 27 października 1946 6. 

odbyła się wielka uroczystość prze 
kazania przez Elektrownie Piotr" 
kowską nowo wybudowanej linił 
elektrycznej, zaopatrującej w świa 
tło pobliski Kamińsk. 

Uroczystość rozpoczęto nebo” 
żeństwem w Kościele Parafialnym, 
poczem udano się na podstację 
transformatorów elektrycznych. 

Pierwszy zabrał głos kierownik 
techniczny Elektrowni Piotrkow- 
skiej tow. Wolnicki, wygłaszając 
referat na temat: „Elektrownia w 
Piotrkowie a sprawa elektryfika- 
cji“ przekazując w ręce Komitetu 
nowo wybudowane urządzenia. 

Kolejno przemawiali Starosta 
Ob. Grodzki, Inż. Taniewski, Inż, 
Sieradzki. Wszyscy podkreślili do- 
brodziejstwa, jakimi są światło 
i silnik Elektryczny dla gospodar- 
stwa wiejskiego. 

W imieniu robotników Elektrów 
ni w Piotrkowie-tow. Litwin prze” 
mówił do zebranych, 

Po przemówieniach gości zabrał 
głos przewodniczący miejscowego 
Komitetu Elektryfikacji ob. Buli- 
kowski, dziękując ro'otnikom i 
monterom Elektrowni Piotrkow- 
skiej za poniesione trudy przy bu” 
dowie. 

Część druga uroczystości odbyła 
się w szkole, gdzie podejmowano 
gości skromnym obiadem. 

D. Z. 


PRZETARG 


Zarzad Miejski w Łodzi ogłasza, 

przetarg nieograniczony na wyko- 
nanie kapitalnego remontu lewej o- 
ficyny przy ul. Daszyńskiego Nr 28. 

Oferty pisemne, odpowiadające 
treści kosztorysu ślepego, należy 
składać w Dziale Technicznym, ul. 
Piotrkowska Nr 64, I-sze piętro, po” 
kój Nr 5, do dnia 18 listopada 1946 
roku, do godz. 12-ej w kopercie na 
leżycie zamkniętej z napisem: ‚Ofer 
ta na wykonanie remoniu lewei ofi- 
cyny, przy ul. Daszyńskiego Nr 28". 


Szczegółowe informacie oraz Ko. 
sztorys Ślepy z warunkami przetar- 
gu otrzymać można w Dziale Tech- 
nicznym, Oddział Budowlany ul. 
Piotrkowska 64, Il-gie piętro, pokój 
Nr 115. , 

Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo wyboru ofert lub unieważnie. 
nia przetargu bez podania powodu. 

Otwarcie ofert nastapi w tym sa- 
mym dniu o godz. 12ej. 

Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami obowiązujacymi w wy- 
sokości zł. 20.000,— należy złożyć w 
Kasie Zarządu Miejskiego, ul, Ro- 
osevelta Nr 15. a kwit wpłaty do. 
łaczyć do oferty. 


kupuje stolarnia — Krasickiego 3|Łódź, dnia 2 listopada 1946 r. 


Zarząd Miejski w Łodzi 
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